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Telegramy „Gazety Narodowej." 


Wiedeń dnia 29. października. 
negdaj w wieczór aresztowano w Pra- 
dze człowieka, mocno podejrzanego 0 za- 
miar zamachu na życie cesarza. Jest to 
Czeladnik krawiecki. Angielski kapitan 
almer spostrzegł go, jak podnosił w 
prawej ręce pistolet, ostro nabity, wła- 
śnie w chwili, gdy cesarz wychodząc z 
teatru czeskiego, wsiadał do powozu. Ka- 


wieka, którego do sądu odstawiono. Neues 
Premdenblatt dowiaduje się, że napastnik 
nie jest Niemcem. 

(Telegram wyszedł z Wiednia wczoraj po 
południu o godzinie 5. m. 5., a nadszedł do 


at” dopiero © godzinie 9. min. 40. w wie- 
z 


Sprawa węgierska. 


Sprawa reorganizacji Austrji nie po- 
suwa się naprzód, skoro nie zwołano do- 
tąd sejmu węgierskiego. Węgrzy Są prze- 
konania, że po klęskach wojennych koro- 
na przywrócić im musi wszystkie prawa z 
r.184%, aby tylko załatwić sprawę węgier- 
ską. Z tego powodu wydaje się im, iż 
program Deaka za mało od korony żądał, 
za wielkie czynił jej ustępstwa z ustaw 
roku 1848, Deak więc z swem stronni- 
ctwem traci wpływ, a stronnictwo rezolu- 
cjonistów idzie w górę. Deakiści zaś i 
rezolucjoniści zgodnie stawiają dziś żą- 
danie do korony, aby przed zwołaniem 
sejmu mianowała odpowiedzialne minister- 
stwo węgierskie. Rezolucjoniści idą dalej 
i grożą, iż gdyby korona zwołała sejm, a 
nie mianowała zarazem i ministerstwa, 
to sejm się sam rozwiąże. 

Śród takich agitacyj i widoków 
wstrzymano się ze zwołaniem sejmu wę- 
gierskiego, a natomiast rozpoczyna się 
gra z Węgrami na innem polu, aby ich 
skruszyć i skłonniejszymi do ustępstw u- 
czynić. Zwołanie sejmu kroackiego jest 
grożnem zaszachowaniem Węgrów. Depu- 
tacja serbska z Banatu stanie wkrótce 
przed tronem i odświeży dawny manewr. 
Lada dzień spodziewać się można, że o- 
dezwie się universitas Sasów siedmiogrodz- 
kich. Słowacka deputacja już się przed- 
stawiała cesarzowi. Zapewne głos pod- 
niosą i rumuńscy biskupi. 

A obok tego przeciwstawiania narodo- 
wości we Węgrzech, w krajach niemie- 
cko-słowiańskich będą właśnie obradować 
sejmy krajowe, które zapytane lub z wła- 
snej inicjatywy mogą głosy podnieść w 
sprawie reorganizacji Austrji. A czy treść 
tych głosów oprze się na federalizmie, 
czy ma dualizmie, czy na centralizacji, to 
żaden nie wypadnie Węgrom zupełnie 
po myśli, a wszystkie razem stanowić 
mają przeciwwagę silną wobec progra- 
mu węgierskiego. I zapewne wtedy 
dopiero sejm węgierski będzie zwołany, 
gdy już wszystk e sprężyny, mające na- 


iiwowie, Wtorek d. 30. Października 1866. 


cisk na Węgrów wywierać, będą w czyn- 
nym ruchu. 
Tak to przedstawia się nam plan 


rządowy w wewnętrznej polityce. Lecz 
czy szybko on się rozwinie, czy osięgnie 
zamierzone rezultata, czy zmiękczy Wę- 
grów, czy sprowadzi w końcu ugodę lub 
czy wywoła nową kontumację kr (ie 
więc i nowe prowizorjum w Austrji ?... 
sa pytania, na które odpowiedzieć Sisco. 
Otwarcie mówiąc, nie widzimy ani 
przed sobą ani przed Węgrami jasnego 
nieba. Nikomu tak jak nam i Węgrom 
nie potrzeba szybkiej reorganizacji Austrji, 
aby odjąć niedźwiedziowi północnemu i 
chytremu krzyżakowi chętkę do nowego 
rozbioru ziem polskich jedynie w celu 
wytępienia narodowości polskiej i otwar- 
cia sobie drogi do dalszych zaborów. Wę- 
gierscy mężowie stanu jeszcze nie poj- 
mują jasno, że posunięcie się Moskwy do 
Karpat, byłoby początkiem rozbicia zupeł- 
nego Węgrów i węgierskiej korony. Zajęci 
wewnętrznemi swemi sprawami i obroną 
swej samoistności wobec Austrji, jeszcze 
nie dojrzeli burzy, gromadzącej się od 
północy nad nimi, nierównie grożniejszej, 
niż wszelkie pokuszenia rządu austrja- 
ckiego o wciągnięcie Węgrów do wspól- 
nego załatwienia spraw wspólnych. Mię- 
dzy Pesztem a Wiedniem targują się o 
plus lub minus ustępstw, o to, czy mini- 
sterstwo węgierskie ma być przed lub 
po przyjęciu elaboratu Deaka mianowane, 
a tu Moskwa równocześnie toruje sobie 
przez Galicję drogę do Węgier, a przez 
Węgry do Bałkańskiego półwyspu. Mo- 
skwa liczy na swych ajentów, których od 
wielu lat rozpuszcza między północnymi i 
południowymi Słowianami w Węgrzech, a 
równocześnie austrjaccy mężowie stanu 
zamiast dążyć do pojednania narodowo- 
ści we Węgrzech, liezą na presję, którą 
na  Madiarów przeciwstawione im inne 
narodowości wywrzeć mają! Tak jak ro- 
boty dawniejszych rządów w Galicji, wy- 
mierzone przeciw Polakom, spotkały się 
z robotami moskiewskiemi, i wspólnie rę- 
ka w rekę idąc, spotegowały wpływ i 


Rok V. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
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OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 
6 ent. od miejsca objętości jednego wier- 
aza drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stempłowej 30 ent. za każdorazowe umie- 
szczenie 

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. 


czynność moskiewskiej ajencji, tak oba- 
wiamy się, iż to samo dzieje się a je- 
szcze więcej dziać się będzie we Wę- 
grzech. W Galicji rząd już spostrzegł, 
jaką przepaść wykopał przed sobą, czyż 
jeszcze nie widzi tych samych rezultatów 
w Węgrzech? 

Dzieje nas uczą, że nie tak nie przy- 
czyniało się do dobrowolnej unii dwóch 
państw, dwóch narodów, jak wspólne nie 
bezpieczeństwo zewnętrzne. Wspólne nie- 
bezpieczeństwo wobec Turków, skłoniło 
Węgrów do unii personalnej z austrjacką 
dynastją. Wspólne niebezpieczeństwo wo- 
bec Krzyżaków, a później wobec Moskwy 
i Tatarów, zniewoliło Polskę, Litwę i 
Rus do unii horodelskiej, a póżniej do 
temściślejszego łączenia się w wspólną 
rzeczpospolitą, w unii lubelskiej. Wspólne 
niebezpieczeństwo wobec Moskwy powin- 
no i teraz skłonić Węgrów i Austrję do 
tem ściślejszego wiązania się i powol- 
niejszemi uczynić obie strony do ustępstw. 
Tam, gdzie egzystencja jednej i drugiej 
strony jest zagrożona, tam żadna strona 
nie powinnaby się upierać przy naprzód 
powziętych planach. 

Kwestja istnienia jest najważniejsza; 
kwestja, jak istnieć, dopiero drugie zajmuje 
miejsce. Jeżli obie strony jak najspie- 
szniej nie przyjdą do tego przekonania, 
lecz jedna drugą chcąc złamać, nawzajem 
się osłabiać będą, wtedy łatwo stać się 
może, że opamiętanie się, spostrzeżenie 
swego położenia i pogodzenie się przyj- 
dzie za póżno. 


Przegląd polityczny. 


Gazeta Lwowska ogłasza następujący wyciąg 
z protokołów posiedzeń Wydziału krajowego z 
dnia 27. września, 3., 18., 20. i 28. paździer- 
nika 1866. 

C. k. prezydjum namiestniectwa uwiadamia, 
iż J. E. p. minister stanu nie jest w położeniu 
przychylnie przedstawić Najj. Panu prośbę Wys. 
sejma o przyznanie księżom wikarjuszom i ad- 
ministratorom obu obrządków dyet i kosztów po- 
dróży, tudzież wynagrodzenia za uszkodzenia 
mebłi z funduszu religijnego w razie przenie- 
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Uwagi w kwestji żydowskiej. 
(Dokończenie. ) 


O,rócz zarzutu lichwy, zwróconego przeciw 
Żydom, w tem znaczeniu, jakoby lichwa była 
przyczyną wszystkiego złego u nas, szyszeliśmy 
także zarzut robiony żydom, że w religii ich 
leży wiara w płemienną ich wyłączność i w 
zapanowanie nad światem, że zatem pozostać 
Oni muszą wiecznie wyłączną kastą, odrębnie sto 
jaca wobec każdego narodo, w pośród którego 
Się znajdują, i że temu narodowi ¿»nie pozostaje 
jak tylko myśleć zawsze o środkach obrony 
przeciw takim zachceniom żydów. Żarzat taki 
Odnosi się do religii żydów; wiadomo, że każda 
religia ma się za najdoskonalszą, a każdy znów 
naród za spełniający swoją opatrznościową misję 
W Świecie. Co do nas, sądzimy, że w stosunkach 
codziennego życia. żydom, chociaż tyle religij 
nym, jak i wyznawcom każdego innego wyznania, 
Lie przewodbiczy myśl jakiejś misyjności, lecz 
że te stosunki eą skutkiem wszystkiego, z czem 
ściśle życie nasze w dotykalnym związzu zostaje. 

yjąwszy religijnych fanatyków, którzy odsuwają 
Się od zwykłych warunków codziennego życia a 
oną w abstrakcji, i jak wiadomo do niczego nie 
8ą zdolni, nie znamy Żadnego nerodu czy ple- 
mienia, gdzieby religia zastępywała zwykły tok 
rzeczy; są więcej lab mniej religijne narody i 
plemiona, ale nigdzie religia nie staje się czem 
innem, jak tem czem jest. Przesądy, jakie nie- 
Bie każda przeszłość, 0 ile się stają nierdyowiednie 
aż oczasowej cywilizacji, niknąć muszą i nikną. 
Nie dla wiary w zapanowanie swoje nad świa- 
tem rzucają się żydzi do pracy, nie dla tej 
wiary Są skrzętni, zręczni, zapobiogliwi, są to 
ich przymioty tak wrodzone, jak wyrobione sto- 
sunkami codziennego życia. Dzisiejsze ich przy- 
wiązanie do swej religii pochodzi nie z wyro- 
zumowauego wyboru jej z pomiedzy innych re- 
ligii, jako najdoskonałszej, ale dla tego, że zo 
stali w niej wychowani, że religia ta była reli- 
Bia ich ojców, że za nią plemie żydowskie zno- 
8iło prześladowania, że nareszcie i teraz jeszcze 
Bawiedź nasza wyśmiewa się z tej religii. Kwe- 
stja religijna tak co do religii żydowskiej, jak 
ażdej innej nie jest, że się tak wyrazimy, 
dotknięcia. Wszelkie doraźne nawracanie Z tej 
uh owej religii zostawić trzeba indywiduom, pra 


gnącym się temu poświęcać. BE nai swf tm 70 wiata se [| gnącymwsię terimspoświęcaćw , Odewszolhich |zaś wszalkich zaś 
presądów religijnych, mogących szkodzić społe 
czności, dostateczną wydają się obroną paragra- 
fy naszych kodeksów cywilnych i kryminałnycb. 
Przytem wcale nie sądzimy, aby religia żydo- 
wska była tamą do przenarodowiania się ży- 
dów, co następować musi, gdy sami będąc ple- 
mieniem, nie mają warunków stać się narodem. 
Przenarodowienie to żydów spotykamy wszedzie 
za granicą, a liczne ślady jego znajdujemy i w Kon 
gresówce. U żydów poczucie narodowości, budzące 
gię dziś wszędzie, zastępuje nie tyle ich religia 
ile ich znana plemienna solidarność, która się 
wyrobiła z czasów ich prześladowań. Gdy soli- 
darności tej w skutek równouprawnienia nie bę- 
dą potrzebować, przenarodowienie ich, bez ża- 
dnego uszczerbku dla ich religii postępować bę 
dzie. Żydzi, szczególniej w Galicji, ani na dro: 
dze oświaty, ani na drodze interesu nie „mogli 
dotąd dojść do wspólnego z nami poczucia na- 
rodowego. O jedno i drugie starać się nam po- 
zostaje. Na drodze interesn, żydzi w skutek smu- 
tnych dla nas politycznych okoliczności, widzieli 
siłę nie po naszej Btronie. Nie wiązało ich też 
z nami poczucie narodowe, do którego w da- 
wniejszych czasach przyjść nie mogli, rzecz 
więe prosta, że szli zawsze za siłą, do której, 
skoro i my się przyjść postaramy, znajdziemy 
naszych żydów po naszej stronie. Dopóki to nie 
nastąpi, są narodowe interesa, w których żydów 
uważać musimy za sprzymierzeńców nie naszej 
siły i odpowiedniemi środkami bronić się od 
ich wpływu. Jest to jedyny naszem zdaniem 
punkt, kt óry stanowi wyjątek przy zupełnem ró- 
wnouprawnaieniu żydów, we wszystkiem innem 
krajowi nieszkodliwem, a więc i pożądanem. 
Słyszeliśmy też zdanie, że równouprawnie 
nie żydów nie może poprzedzać r równonprawnie- 
nia, z jakiem oni dla nas z swej strony wystą- 
pić pierwsi powinni. Nie mówiąc o kwestjach 
religijnych, bo te, jak wyżej już mówiliśmy, nie 
mogą równonprawnieniu stawać na przeszkodzie, 
nie pierwszorzędnej bowiem ważności wydaje 
uam się to, czy żyd z katolikiem będzie lub nie 
będzie jeść przy jednym stole i z tego samego 
naczynia, ani tożsamo inne przepisy; ale nie 
wiemy, w czem to innem uprzedzić by nas po- 
winni żydzi w równouprawnieniu nas ze swej 
strony ? Siła ich leży w kapitale; monopol ka 
pitału jest ich monopolem, wyrażającym się je- 
dynie lichwą; o tej lichwie wyżej już mówili- 
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śmy; nie od żydów wymagać mamy niebrania 
lichwy, [nb brania niższej od wynikającej z bie- 
żących stosunków pieniężnych, ale dążyć nam 
trzeba do zmiany ekonomicznych stosunków, któ- 
rych skuikiem jest lichwa. Cała siła żydów u 
nas zawsze leży w ich kapitale; ze zmianą eko- 
nomicznych stosunków, dających u nas lichwiar- 
ski monopol temu kapitałowi, mniej już straszną 
przedstawiłoby się rzeczą, zmówienie się żydów 
a nawet uznawane przez nich religijne zubowią- 
zanie do powstrzymywania się od interesu, o 
który nie może przyjść do zgody pomiędzy 
chrześcianinem a żydem, dawniej już w ten in- 
teres wchodzącym. Jest 'to poprostu bierne tylko 
działanie żydów, i ianem być nie może, a przy 
polepszeniu się naszych stosunków ekonomiez- 
nych, Coraz mniej mogłoby się praktykować. 
Przytem, w skutkach swych jest ono niczem in- 
nem, jak zmową czyli solidarnością kapitalistów, 
i nentralizowane być może wzajemną solidarno- 
ścią producentów, do czego spółki i stowarzy- 
szenia viwartą zostawiają drogę, ale bardzo mało 
z niej korzystamy. 

Sbszeliśmy też jeden głos, zarzucający ży- 
dom, ża nigdy nie dojdą oni do narodowej suli- 
darności z nami Stowiansmi, bo charakter nasz 
jest rolniczy, ich zaś bardlowo - przemysłowy. 
Odpowie dź nasza na ten zarzut mieści się już w 
tem naszem twierdzeniu, gdzie staraliśmy się 
wykazać, ża zajmowanie się żydów handlem i 
przemysłem nictylko nie szkodzi naszemu kra- 
jowi, ało jest dlań korzystne. Przytem to rzecz 
pewna, że żydzi więcej bandłem 1 przemysłem 
pomiędzy nami zajmować się nie będą nad ilość 
naszego głowiańskiego wymagania pod, tym 
względem. Nie dla siebió zajmują się oni han- 

dlem i przemysłem, ale dla korzyści, ofiarowy- 
wanych jm za to przez nas Słowian, którzy, jak 
to widzimy, znaczne już pod tym względem ma: 
my potrzeby, a te, jak my sądzimy, zapewne 
nie umniejszać się, ale wzrastać nawet będą w 
Słowiańszczyźnie. Nie wiemy czem zajmować się 
zecheą żydzi, gdyby im wszystkim n nas nie o- 
płacało się zajęcie bandlem i przemysłem, lecz 
fo pewna, że z usposobieniem ich, ciążącymi na 
kraju żebrakami nie staną się. Nie wiemy tak- 
że, do jakiego najwięcej zajęcia zwracać sięze- 
chce w przyszłości mięszane pokolenie Słowian 
i żydów, lecz biorąc fizjologicznie, co jedynie 
jest tu stosownem , nie domyślamy się żadnej 
przeszkody łączenia się tych plemion, 


Podnosimy tu jeszcze głosy dwóch młodych 
żydów, słyszane przez nas podówczas, a odno- 
szące się do stopniowego wprowadzania języka 
polskiego do szkół elementarnych żydowskich, 
lecz zachowania tych szkół oddzielnemi od 
chrześciańskich, dla tego, jak oni sami zię wy- 
razili, aby potem temprędzej i łatwiej przejść 
można do szkół wspólnych. Podzielamy zupełnie 
to zdanie o szkołach elementaruych żydowskich 
dla tego, że przy dzisiejszym stanie kwestji ży- 
dowskiej u nas, przy obopólnym fanatyzmie re- 
ligijnym, pomiędzy dziećmi chrześciańskiemi a 
żydowskiemi, zgromadzonemi w jednej szkole, 
zachodziłyby wzajemie prześladowania, które 
w młodocianych umysłach szezepiłyby tylko nie - 
chęć, niełatwą już potem do wykorzenienia. Na 
teraz zatem wspólne elementarne szkoły dia 
chrześcian i żydów, uważamy za zawczesne u 
nas, a owszem daleko większego pożytku spo- 
dziewamy się po oddzielnych szkołach elemen- 
tarnych żydowskich, jeżeli tylko stosownie zo- 
staną one zreorganizowane, jeżeli uwzględnione 
w nich zostanie język krajowy, I zwolna sto- 
pniowo stang się tam wykładowemi. 

Ko ńczymy to pismo tą uwagą, że chcieli- 
kry w niem wykazać, że nie pojmujemy jakiejś 
chronicznej szkodliwości żydów dla nas, 
upatrywanej przez niektórych z nas, i wymaga- 
jącej wedle nich środków obronnych z naszej 
strony, które leżą w samem już niedopuszcze- 
niu żydów do równouprawnienia. Naszem zda- 
niem, smntn2 położenie naszych stosunków eko- 
nomiczno- rolniczych objawis się nam wprawdzie 
najwidoczniej w stosunkach naszych do żydów, 
reprezentantów u nas kapitału ruchomego, lecz 
źródło złego, jak to wyżej wskazaliśmy, jest 
wcale gdzieindziej. Wielu jednak z nas to źró- 
dło upatruje tylko w Żydach, co zupełnie jest 
tem samem, jak miotanie się robotników w in- 
nych krajach przeciw kupcom i bogatym przed- 
siębiorcom wtedy, gdy spadnie przesilenie prze- 
mysłowe i finansowe, najciężej zwyczajnie gnio- 
tace robotników, U nas niestety takie przesile- 
nie trwa wciąż, lecz jest powolne , bo odpo- 
wiednie naszym stosuakom jedynie rolniczym, 
więc weiąż też trwa i owo mylne upatrywanie 
przez wielu z nas przyczyny złego, w chroni- 
cznej wedle nich szkodliwości żydów. 


2 


Sienia icb na iune miejsca przeznaczenia, albo- 
wiem w razie uwzglę-nien'a tej prośby, do:któ- 
rej niezawodnie przyłącziłohy się duchewień- 
stwo innych prowinevi, skarb państwa, zaopatru- 
jacv prawie bez wvjątku w stanie biernym Zo- 
"tające fundusze religijne, ponosiłby nowy zna» 
Czny ciężar, a nie wypada obarczać publicznych 
funduszów ponoszebiem kosztów podróży, wyni- 
kających z rozporządzeń, wydawanych przez 
przewiel, księży biskupów zupełnie niezawiśle 
od wpływu władz rządowych, 

Zamiauowano Bernarda Kaliekiego, pisa- 
rza dziennego w Wydziale krajowym, prow. kan- 
eelista kl. II. 

Na prośbę pożarem dotkniętej gminy Koz- 
łów obw, brzeżańskiego, udzielono tej gminie 
zapomogę z funduszów składkowych w kwocie 
300 złr. w. a., poruczając rozdzielenie tej kwo- 
ty p. Marjauowi Hoppenowi. 

Najjaśniejszy Pa. najw. postanowieniem z 
d. 19. września 1866, nadał opróżnione miejsca 
funduszowe w zakładach wojskowych, a to: 
miejsca wyższego rzędu Stanisławowi Marszał- 
kiewiczowi, Włodzimierzowi Gółkowskiemu i 
Piotrowi Fiałkowskiemu, miejsca zaś niższego 
rzędu Wioaceutemu Borowskiemu, Emilowi Paco: 
wskiemu, Konstantemu Czarkowskiemu i Stani- 
sławowi Szezęsnowiezowi. Zarazem rozkazał 
Najjaśnieszy Pan, ażeby na przyszłość przedkła- 
dane były oprócz podań w propozyeji umieszczo- 
nych, także podania reszty ubiegających się kan. 
dydatów. 

W skutek poczynionych kroków ze strony 
Wydziału krajowego udziela lwowska krajowa 
dyrekcja skarbu wykaz 11 miejsc obwodu sta- 
nisławowskiego i kołomyjskiego, w których o- 
twarte zostały źródła surowicy dla użytku gmin: 
wezwano przeto iwowską dyrekcję skarbu o u- 
dzielenie dalszego wykazu, a krakowską dyrek- 
cję skarbn o udzielenie wiadomości, jakie w tej 
mierze poczyniono kroki w okręgu krakowskim. 

W skutek odezwy prezydjam namiestnictwa 
względem odebrania ruchomości, pozostałych po 
rozwiązaniu wolnego pnłku Krakngów na rzecz 
fuaduszu krajowego, udano się do prezydjum 
namiestnietwa, ażeby w porozumieniu z jeneral- 
ną komendą zlikwidowało i zrealizowało nale- 
Żytości funduszu krejowego, przyczem zastrze- 
żono. iż w razie, gdyby zamiast przychodu, o- 
kazały się tylko wydatki dla fuuduszu krajowe- 
go, takowe nie moglyby być pokryte z fundu- 
szu krajowego, albowiem wydatki podobnego 
rodzaju nie są przewidziane budżetem krajowym. 

Wezwano prezydjum namiestnictwa o prze: 
prowadzenie obrachunku co dv zaliczek, wyda- 
nych z funduszu krajowego na dostawę remont 
w r. 1859 i o zwrot ewentualnyeh należytości 
tegoż fnnduszu. 

Wezwano prezydjam namiestnietwa o wyja- 
Kuienie. pod jakiemi okolicznościami nastąpiło 
zlanie się krakowskiego i lwowskiego fanduszu 
ccehotników z r. 1859 z funduszem krajowym, 
które to fundusze majw. postanowieniem z 22, 
kwietnia 1866 przekazane zostały funduszowi 
krajowemu. 

Wezwano krakowska i lwowską komendę 
Żandarmerji o ndzielenie kontraktów najmu lo- 
kalności na umieszczenie źandarmerji, inwentarzy 
sprzętów sprawionych na koszt funduszu krajo- 
wego i rezultata przeprowadzonej redukcji żan- 
darmerji. 

Wysoki sejm uchwalił na posiedzeniu d. 3. 
lutego 1866 na podstawie $. 19. stat. kraj. na- 
stępujący wniosek do ce. k. rządu: 

„Taryfa podatku konsumcyjnego od mięsa 
powinna być ustanowioną dla każdego kraju ko- 
ronnego z należytem uwzględnieniem przeciętnej 
wagi bydła i przeciętnej ceny mięsa tego kraju 
tak, ażeby wysokość podatku w stosuuku do 
przeciętnej ceny cetnara mięsa była równą we 
wszystkich krajach koronnych*. C. k-. ministe- 
rjum skarbu nie przychyliło się do tego wnio- 
skn. W odnośnym reskrypcie przyznaje ©. kr. 
ministerstwo skarbu, iż wniosek ten dąży bez- 
sprzecznie do udoskonalenia opodatkowania kon- 
sumcji mięsa przez zamierzoną większą równość 
w rozkładzie tego podatku, i nie zapoznaje, że 
nwzględnienie przeciętnej wagi bydła, bitego w 
pojedynczych krajach koronnych. może nieco 
przyczynić się do sprawiedliwszego rozkładu po 
datku od mięsa; wszelako widzi tak bardzo wiel- 
kie tradności dokładnego sprawdzenia tej prze- 
ciętnej wagi w tak wielu krajach koronnych, — 
z drugiej zaś strony uważa podatek konsumeyj- 
ny, pnczynający się od 8774, 10 i 40 centów 
od cetnara mięsa w miejscowościach I., a wzglę- 
dnie JI. i IIL klasy taryf wej, jako tak mały, 
że z powodu rozmaitości rzeczonej wagi prze- 
ciętnej, nie mogą zdarzać się w tem opodatko- 
wanin różnice, któreby usprawiedliwiły niepe 
wne usiłowania zwalezenia tych trudności. Co 
do urepulowania taryfy podatku od mięsa w po- 
jedynczych krajach koronnych, podług wysoko- 
Ści ceny miesa, zauważało ces, kr. ministerstwo 
skarbu, iż nie można dojść, pod jakim względem 
opodatkowanie mięsa byłoby ulepszone, gdyby 
w jednym i tym samym okręgu ekonomicznym 
nakładano krajom, konsumującym drogie mięsn, 

właśnie dlatego, że wyższą mają cenę mięsa, 
A także i większy podatek od mięsa. 
: K a uwag dodaje c. kr. ministerjum skarhu 
kk k aa Że opodatkowanie mięsa w nie- 
pa: kan prowincjach dopiero w r. 
1862 r © przedmiotem legislacji, że przeto no- 
wa relorma w tym wzgledzie mogłaby wywołać 
w ogóle naprzeciw opodatkowaniu mięsa nieko- 
rzystne usposobienie. Wydział} krajowy nie mo- 
gat podzielać w zupełności zapatrywania c. k. 
ministerjum skarbu na tę sprawę, zamierzył no 
we w fym wzęlędzie wnieść do Wys. sejmu 
przedłożenie, wszelako oparte na dokładnych 
statystycznych datach, mogących służyć do uza- 
sadnienia wniosków 1 przeprowadzenia reform 
opodatkowania, o których dostarczenie poczynie- 
no stosowne kroki. E E i : 

Przyjęto do wiadomości podzię dali zę 
powiatu horodeńskiego, złożone u Wydziału kra- 
jowego za udzielenie zapomóg nieurodzajem do- 
tkniętym. , : 

Przyjęto do wiadomości patent cesarski Z 


dnia 14. października b. r. o zwołaniu sejmów 
krajowyeb na dzień 19. listopada 1866. 

Prezydjum namiestnietwą oznajmia 0 rozpi- 
saniu wyboru posłą w ciele większych posia- 
dłości obwodu ezortkowskiego na dzień 19. listo- 
pada 1866. 

Zamianowano Jędrzeja Karmalitę portjerem 
w kaneelarji Wydziału krajowego. 


Telegram powyższy o zamachu na życie 
cesarza w Pradze dnia 27. wieczór, otrzymali- 
śmy z wiedeńskiego Bióra Korespendencyjnego, któ- 
re uchodzi za organ półurzędowy. Mamy jednak 
dzienniki z Pragi dnia 28. czeskie i niemieckie, 
które opisują cały pobyt eesarza w teatrze cze- 
skim wieezór d. 27., tudzież że o %,9 cesarz 
teatr opuścił, ale o żadnym potem zamachu, 
któryby przecież nie mógł ani odbyć się ani 
być przerwanym bez zamieszania, nie piszą, 

Z powodu pobytu cesarza w Pradze powia- 
dają Nar. Listy, ża Praga wprawdzie nie sta- 
wiała bram tryumfalnych dla powitania monar- 
chy, złociste nniformy nie wypychały sie na- 
przód, ale za to stanął wszędzie lud miejski z 
własnego popędu na samem czele po drodze, 
witając przejeżdżajacego cesarza, cechy i stv- 
warzyszenia rzemieślnicze w świąteczno poprzy- 
strajały się suknie, słowem, urzędowa i szlache- 
cka Praga nstąpiła tym razem pierwszego miej- 
sea mieszczaństwu. Mówiąc © nadziejach, jakie 
przywiązane są do pobytu cesarskiego pod 
wzgledem narodowym i politycznym, mówią 
Nar. Listy: „Przyjazd Najj. Pana do Pesztu był 
błogosławieństwem dla praw bistorycznych bra- 
terskiego narodu węgierskiego, od tej chwili za- 
błysła gwiazda pomyślności dla lojalnych żądań 
narodu węgierskiego. „Czyż byłoby zbyt Śmiałą 
rzeczą — pytają Nar. Listy — przypuszczać, że 
podróż N. Pana, króla naszego, do Czech podo- 
hoy cel mieć będzie?“ Nar. Listy przypominają 
dalej, że naród czeski, „postawiony na najnie- 
bezpieczniejszych kresach państwa, pojmnje wa- 
żność swoją dla dalszych losów Austeji, i że 
jakkolwiek pomimo roku 1866 nie uwzględniono 
wcale gorących życzeń narodu, pracował on w 
interesie całości monarchii.“ W końcu wyrażają 
Nar. Listy życzenie. by teraźniejsza podróż ce- 
szrza była zapowiedzią przyjezdu króla na ko- 
ropację do Pragi. 

Doia 27. b. m. nia zdarzył się w Peszcie 
już ani jeden Świeży wypadek cholery, co pi- 
sma peszteńskie podnoszą a nawet wiedeńskie 
w telegram: ch podają. 

W ostatnich tygodniach nastąpił przykry 
rozstrój w politycznych kołach węgierskich , 
który jeźli niebawem nie ustąpi, może przejść 
w najsmutniejszą demoralizację. Walka pomię- 
dzy rezulocjonistami a deakistami już się prze- 
nosi na pole obelg osobistych, a pierwszym 
przedmiotem ku temu obrali sobie rezolucjoniści 
Deaka. Powszechnie wiadomo, że takzwany ela- 
borat piętnastn, okreklający, jak daleko Węgry 
gotowe ustąpić w kwestji spraw wspólnych, cho- 
ciaż nie wypracowany przez Deaka, ale pod je- 
go okiem, i że nie nie zawiera, na co by Dzak 
nie był przystał i za swoją opinię nie przyjął. 
Treść tego artykułu, podpisanego nadto przez 
poetę, Jokai Mor,a ogłoszonego w Honie, opiewa: 

„W adresie 1861 r, (który także rezulocjo- 
niści odrzucili byli, a natomiast proponowali u- 
chwaleuie prostej rezolucji, zkąd ich obecne 
miano ; p. r.) podnoszona jedynie osobistą unię 
między Węgrami a prowincjami zalitawskiemi ; 
teraz zaś pragnie elaborat piętnastu nnii real- 
nej! Nie jestże to jawną sprzecznością ’ 

„Autor wspomnianego elaboratu zamiast ob- 
stawać przy ciągłości prawnej, poświęcił jednym 
pociągiem pióra zdohycze, w długich, wieko- 
wych bojach wywalczone. Zamiast nalegać o 
zupełne przywrócebie ustaw z r. 1848, chee o- 
fiarami ocalić konstytucję kraju! Ten, co wy- 
pracował elaborat piętnastu, hołdował nie zasa 
dzie prawa, ale zasadzie dogodności, tej zasa- 
dzie, którą większość Izby stanowezo potępiła , 
kiedy pewna klasyczna mowa na posiedzeniu 
publicznem wychodzące 7 tejże zasady podobne 
usiłowania mniejszości do gruntu zwaliła (była 
fo mowa Deaka). A to jest brak konsekwencji.“ 

Artykuł ten uderza w końeu wręcz na Dea- 
ka następującemi słowy: „Polityczne charakte- 
ry, które stę w walce o prawo staly wielkiemi, 
otacza potomność blaskiem tylko wtedy, gdy w 
postępowaniu swoajam zawsze trzymać się będą 
pieknej sentencji Horacego: Sifractus illabatur or- 
bis“ (A choćby świat sie walił !) 

Węgierskie dzienniki tak madiarskie jak 
niemieckie uderzają na Hon i Jokaja, który się 
widział zniewolonym oświadczyć, że pisząc to 
nie myślał o Deaku, za co otrzymał od Pesti 
Naplo odprawę, że jest nieotartym nosem, 1 u: 
czeiwiej bv postąpił, gdyby wręcz zrzucił swoją 
maskę. W innym artykule Naplo pociesza cen- 
tralistów wiedeńskich, gdyż nie mają 2a co się 
gniewać na Bełerediego, skoro on pozostawia 
wszystko beim Alten 


Prusy. Nordd. A. Ztg zabrzecza pogłoskom, 
jakoby Prusy nkładały się z księciem brunszwi- 
ckim, aby jeszcze za życia odstąpił swoje księ- 
ztwo na rzecz Prus. 


Rzym. Według Hamb. Börs. Halle miały w 
sprawie rzymskiej nadejść do gabinetu wiedeń- 
skiego nowe depesze 7 Hiszpanii, które tak sa. 
mo nie zdołają otrzymać skutku jak poprzednie. 


Z Warszawy piszą do 


iemie polskie. 
Ziemie p iż do Petersburga 


Dzien. Pozn., że słychać tam, 


| ma być wysłana deputacja dla powitania księż- 


ny Dagmary. Operacją tą. pisze korespondent, 
zajmuje się gorliwie ex-bobater cytadelny, pro- 
motor balów nrzedowych i adresów dobrowolnie 
do cara pisanych, kość z kości naszych i gorą- 
cy patrjota, jak o sobie zwykł mówić, prezydent 
miasta Warszawy, jen. Witkowski. Deputaeja ta, 
prawdopodobnie przyjdzie do skutku, bo wszy- 
Sey są tak przyciśnięci i znękani, iż prawie ni 
komu myśl o jakimkolwiekbądż oporze do gło- 
wy nie przychodzi, zwłaszcza że odmówienie pro- 
$bie pana prezydenta, pociąga za sobą kilka- 
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miesięcźne rozpamiętywanie w cytadeli, a na- 
stępnie podróż na Wschód, kosztem dobroczyn- 
nego rządu. Deputaeji tej zapewne car nie za- 
niedha znów przypomnieć „precz z marzeniami*; 
lub udzielić rozkazu, „by od stóp do głów każdy 
z nas stał się Moskalem*. Deputacja ta ma wy- 
jechać dopiero w poezątkach przyszłego mie- 
siąca. 

Jakkolwiek, pisze dalej ten korespondent, od 
końca do końea cały kraj jest spokojny, a ra- 
czej tak skrępowany, iż ruszyć się nie może, 
wszakże aresztowania ani na chwilę nieustają ; 
a obeenie nawet są cięższe. Teraz nie dawno 
pomiędzy ivrymi aresztowany został Eustachy 
Krosnowski, z Koszelowa, powiatu gostyńskiego, 
i bez względu, że był chory tak, że skntkiem 
tego od kilku miesięcy z łóżka nie podnosił się, 
porwano go i do więzienia wsadzono. Dla Mo- 
skali wszakże choroba nie jest przyczyną uwglę 
dniającą: sam widziałem, jak w roku 1864 w 
miesiącu maju, wyprawiono na Sybir do cięż- 
kieb robót obywatela z Łęczyckiego, którego na- 
zwiska nie przypomioam sobie, tak sparaliżo- 
wanego, że zmuszonym był wziąć z sobą ko- 
bietę wiejską, która karmiła go i inne posługi 
koło niego czyniła, sam bowiem nie miał wia- 
dzy w rękach. Teraz nawet, na początku tego 
miesiąca wywieźli do Wiatki również mocno 
chorego, pomimo opinii kilku lekarzy, Karola 
Majewskiego, który pozostawał w więzieniu pięt- 
naście miesięcy, nie licząc półrocznego więzie- 
nia w najbradniejszym ostrogu w Moskwie, gdzie 
już poprzednio był wysłany, a zkąd w r.z. spro- 
wadzony został. 

Aleksander Jackowski, naczelnik domu zle- 
ceń rolników płockich, już uwolnionym został ; 
wszakże skazano go solidarnie wraz z innymi 
firmowymi tegoż domu na sto tysięcy złotych 
kontrybucji za dostawę broni dla powstańców w 
roku 1863, jak to komisja śledcza orzekła. Nie 
nie pomogło — ani nieistnienie podobnego czy- 
nn, ani nawet bal, jaki niedawno brat jego, Jó- 
zef we wsi swej Glinojecku dla Moskali wypra- 
wil, — Moskale chcieli koniecznie pieniędzy i 
będą je mieli, bo przypilnowali się w wyroku, 
i jakkolwiek ani Kleniewski ani Zieliński nie 
byli pociągani i sądzeni i jakkolwiek sprowa.- 
dzanie broni, gdyby nawet takowe przypuścić — 
wcałe do operacyj firmowych nie należało, a 
mogło być jedynie czynem osobistym Jackow- 
skiego, nie mającym żaduego zwiazku ze spół- 
ką, wszakże koutrybucję tę na wszystkich fir- 
mowych włożyli, z tej głównie zasady, że dwaj 
ostątui są jeszcze w możności takową zapłacić. 


Wyczytałem tu w gazecie Gołos wiadomość, 
zaczerpniętą ze śŚwiętojurskiego organu Słowo, 
iż biskup Kaliński za polityczae przestępstwa, 
spełnione w roku 1863, na zasadzie wyroku se- 
natu petersburgskiego (1?!) do Wiatki na mie- 
szkanie wywiezinny został. Wiadomość ta jest 
jak najzupełniej fałszywą i zmyśloną przez przy- 
chylny Moskwie organ, dla osłonięcia gwałtu na 
starcu spełnionego. Biskup Kaliński wywieziony 
został za to, że sprzeciwiał się wszelkiemi sila- 
mi zaprowadzeniu szyzmy, ku czemu Moskwa 
najjawniej dąży. To jest jego jedyna zbrodnia. 
Do politycznych działań nietylko nigdy nie na- 
leżał, ale owszsm staranvie unikał wszelkich 
kolizyj z rządem moskiewskim. Zresztą, gdyby 
miał nawet jaki udział w powstaniu, to żaden 
senat moskiewski nie miał i nie ma prawa go 
sądzić, bo jak wiadomo, sprawy politvczne na- 
leżą do sądów wojennych, od czego u nas ni- 
gdy i dla nikogo wvjątku nie czyniono. A gdy- 
by nawet ten wyjątek eo do biskupa Kalińskie- 
go zaszedł, to w takim razie, ponieważ biskup 
jest poddanvm Królestwa, ponieważ czyn prze- 
stęnny, jakiego się miał dopuścić, również w 
Królestwie miał zajść, i wreszcis ponieważ fu 
został aresztowany, zatem tylko sądy Królestwa 
mogłyby go sądzić. W każdym razie, choćby go 
i senat nefersbueski sądził — bo u Moskali wszy- 
ntko możliwe — to na mocy czegoż wyrokował, 
skoro biskup Kaliński nie był badany, ale na- 
zle w noey porwany i wywieziony? Przecież 
takim zbrodniarzom , jak Reszkemu, Beyerowi, 
Kramsztikowi, Wesleńskiemn , Piotrowskiemu i 
innym przed wywiezieniem ich do Moskwy, uwa- 
żano ze przyzwoite zarzucać członkostwo rzą- 
dn, naczelnikostwo miasta i żandarmów, i do- 
niero po postawieniu im tych zarzutów raczono 
ich wywieźć ; dla czegożby więe biskupowi Ka 
lihakiemu zapomniano coś podobnego zarzucić, 
aby tym snosohem nvłatwić obronę brutalnego 
gwałtu swoim organom? 

Takzwana organizacia szkół nie nstają. Co- 
dzień prawie tworzą szkoły męzkie i żeńskie, 
naturalnie z niezbędnym językiem moskiewskim 
jako wykładowym, a pomimo tej mnogości szkół 
dzieci nasze nawet i do tych, z powodu ograni- 
czonej liczby uezni, przyjętemi być mie mogą. 
Niewiele jednak na tem tracą, bo w szkołach 
tych i z powadn języka i doboru nauczycieli, a 
wreszcie ciągłej i nieustającej zmiany systemu, 
niewiele albo wcale nieby się nie nauczyły. O- 
beenie Moskwa utworzvła dwie szkoły dla wy- 
kształcenia nauczycieli elementarnych dla ludno- 
śsi polskiej, w Soleu i Siennicy. W obydwóch 
tych szkołach, mających wychowywać przyszłych 
nanczycieli ludu naszego, dotąd jeszcze zwanego 
przez Moskwę polskim, językiem wykładowym 
jest moskiewski, a pismem — grażdanka, jaką 
Moskale mają zamiar wprowadzić od przyszłych 
wakacyj i do gimnazjów polskich, A następnie i 
do całej korespondencji urzędowej, w polskim 
języku prowadzonej. Jaki to piękny język i cu- 
downa ortografia ztąd rowstania, łatwo przewi- 
dzieć. Ale Moskale nawet przed śmiesznością się 
nie cofną. 

Na Rusi dyecezja kamieniecko-podolska u- 
kazem carskim skasowaną zostałą į do żyto- 
mierakiej przyłączona: biskup pierwszej bez ze- 
zwolenia papieża ustąpićniechee, skutkiem eze- 
go zapewne do Moskwy wywieziony zostanie, a 
tak liczba naszych biskupów na wygnaniu co- 
dzień się zwiększa. Na Litwie w tym samym 
czasie przeszło dwieście osób z miasta Kroże 
do przyjęcia szyzmy jirzez Kaufmauna, który 
tam osobiście zjechał i Środków przekonywają- 


jąć za smutną wróżbę. 
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cych używał, zmuszonych zostało na tej zas%* 
dzie, iż skoro ich proboszez prawosławie przy” 
jął, i oni katolikami pozostać nie mogą. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Florencja d. 24. października. 

(4JO) Dzienniki włoskie przepełnione wia: 
domościami z prowincji weneckiej. Plebiscyt 
wypadł nadspodziewanie dobrze. W niektórych 
miastach, na kilkanaście tysięcy głosujących 
zaledwie dwóch lnb trzech oświadczyło, że IE 
cheą połączenia z królestwem Włoskiem. Du- 
chowieństwo, tak dawniej nieprzychylne rządom 
Wiktora Emanuela, zmieniło teraz chorągiewke 
swoją i okazuje się wszędzie jako najgorliwszy 
zwolennik jedności narodowej. Biskupi i kano“ 
niey głosowali zazwyczaj pierwsi przy urnie: 
Nie posądzam tych panów o zbytek patrjotyzmi 
bo bym im z pewnością nbliżył. Oni łudzili się 
dawniej jakąś republiką wenecką, ale widząc: 
że sprawy nie idą podług chęci , zmienili swe 
plany, aby nie obrazić tego, który czy z nimi 
czy bez nich zawsze we Wenecji panować be: 
dzie. Duchowieństwo włoskie przypomina pod 
wielu względami pewną część żydów pewnej 
ziemi, którzy raz wołają: „Niech żyje Polska l“ 
a później ze zmianą stosunków wrzeszczą w nie* 
bogłosy: „Niech żyje Moskwa i knat !* 

W chwili kiedy w Wenecji wywieszano nå 
placu św. Marka trójkolorowy sztandar włoski» 
jenerał Revel, pełuomoeny komisarz, doniósł 0 
tem ważnem zjawisku królowi drogą telegrafi- 
czną. Wiktor Emanuel odpowiedział temi słowy: 
„Dziękuję ci jenerale. Szczęśliwym, że dzi 
spełniły się życzenia tylu wieków. Italia jest 
jedną i wolną. Oby Włosi umieli bronić i ú- 
trzymać ją w tym stanie!“ 

Ostatnie słowa powinien naród głęboko 
wyryć w swem sercu. Do jedności i swobody 
przyszedł on po drodze długieh wieków, usłane) 
cierniami i szyderstwem całego świata. Niechżeż 
jakimś czynem lekkomyślnym nie obali tego, ©0 
po tylu staraniach zbudować się dało. 

Ministerjum nie wiedziało do ostatnich cz4* 
sów, jak ma sobie postąpić z izbą poselską. Nie 
którzy członkowie gabinetu byli za zwołaniem 
parlamentu bez posłów weneckich: drudzy ~ 
wychodzące z tego punkta widzenia rzeczy, 28 
kiedy położenie polityczne zmieniło się zupet 
nie, to też potrzeba i innych reprezentantów 08- 
rodu — byli za rozwiązaniem obecnej izby ! 
za zwołaniem nowej, wraz z posłami wenecki: 
mi; reszta zaś, a wraz z nią i minister wło- 
ski Ricasoli, utrzymywała, że należy zwołać 
parlament dawny,  rozpisując równocześnie 
wybory w Weneckiem. Ostatnia opinia prze* 
mogła. Sprawę parlamentarną uważać zatem 08” 
leży za ukończoną. Na przyszły miesiąc odłożo* 
no otwarcie tegorocznej kadencji. Mojem sda- 
niem, gabinet postąpił sobie bardzo dobrze. Nie 
rozpisywać wyborów w nowej prowincji znaczy” 
łoby wykluczyć Wenecję ze współudziału w ży 
ciu publicznem, do którego ona, jako stanowią 
ca część królestwa, ma niezaprzeczenie prawo: 
Krok podobny mógłby śmiertelnie obrazić We- 
necjan na samym wstępie, i oziębić ich na dłu- 
gie czasy. Rozwiązywać Izbę, to czyn także nie” 
właściwy, mogący rozdrażnić opozycję w całym 
kraju. Postanowienie ostatnie było niezawodnie 
najlepsze i nie grożące żadnemi nieporozumie: 
niami. W roku 1860 po przyłączeniu Umbrji ! 
Marchij rozpisano wybory uzupełniające, które 
takadje rządu jak i dla narodu wybornie wy“ 

adły. 

ý Komandor Mancardi, jeneralny dyrektor dłu- 
gu publicznego, wyjechał z Tarynu do Paryż% 
aby ostatecznie ukończyć kwestję długu papie” 


zkiego. Załatwienie tej sprawy jest tem wa- ` 


żniejsze , że francuzka załoga ma wkrótce opu” 
cić Rzym, a według konweneji z 15. września 
r. 1864, dopóty opuścić go nie może, dopók! 
rząd włoski nie przyjmie na się pewnej część! 
długn papiezkiego. 

Senat na wezorajszem posiedzenia ukonsty'” 
tnował się ostatecznie jako sąd najwyższy 
procesie admirała Persano. 

Król Wiktor Emanuel otrzymał adres od rady 
gminnej weneckiej. 


Genewa dnia 23. października. 

(S) W naszej cichej Szwajcarji tak wszystko 
spokojne, nawet wśród elekcyjnego ruchn wy” 
boru ezłonków do rady narodowej, że nie byłoby 
co pisać, gdyby sąsiedztwo Francji nie dawało 
bogatych materjałów dla korespondenta Powo- 
dzie w całej Franeii, były przyczyną okropnego 
zniszczenia kraju. Tysiące domów i mostów zni8- 
Rionych, mnóstwn drzew wyrwanych z korzenia” 
mi, tysiące ludzi zniszezonych, pozbawiony€ 
chleba i dachu na zimę. Prawda, iż rozpisana 
subskrypcja na korzyść tych eo neierpieli, w trzy 
dni już wynosiła 300.000 fr., ale eo znaczy tA 
suma wobec zagłady mnogich milionów pracy i 
oszczędności! Cały rok ten był rokiem doświad- 
czenia dla Francji, i jeżeli cesarz jest przesą” 
dnym o tyle jak był stryj jego, to we wszyst: 
kich wypadkach roku tego może widzieć smu- 
tną przepowiednię. Zbyt jawue polityczne klęski, 
zawiedzione nadzieje i marzenia narodu, cholera, 
powódź, nienrodzaj, trzęsienie ziemi chociaż nie 
wielkie, nieszczęśliwy wypadek dnia 15. sierp; 
nia na moście de la Concorde, który pozbawił 
życia tyle osób... nie potrzeba mieć wiele 
przesądnego strachu, żeby to wszystko nie przy” 


powodu powodzi przychodzi nam naá 
myśl oryginalne opowiadanie sławnego Romie 
strasznego paryzkieg0 hulaki i żartownisia, A 
potem prefekta. Podjeżdżając do wody, obaczy! 
on dwóch żandarmów w pełnym mundurze konno 
stojących nieruchomic koło wody, obrócony 
twarzą do niej. „Co wy ta robicie?“ zapyta 
Romie. — „Postawieni na warcie panie prefek- 
cie,“ odpowiadają obrońce porządku i własności: 
„Cóż wam rozkazauo;* pyta ich znowu Romie» 
„Kazano stać kolo samej wody i odstępowa 
według tego, jak woda będzie się podnosić”. 


B 
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Francuska rutyna w tym względzie nie u- 
WPuje moskiewskiej. Porządek i własność zba- 
ŝo przez żandarmów, którzy w pełnem u- 
Tojenin ustępują przed podnoszącą się powo- 
łą! W 1763 r. caryca Katarzyna II. kazała w 
tskiem Siole postawić wartę około pięknej ró- 

ni żeby jej kto nie zerwał; warta ta zmieniała 
? Ciągle aż do 1856 roku, chociaż już około 
lat róża ta nie istnieje. 
Zi odziennie oczekują cesarza w St. Cloud. 
x "owie jego nie w dobrym stanie, lecz jak 
„Pówniają, mosi wrócić z powodu politycznych 
wika, Mnie się zdaje, że to nie jest pra 
lwa przyczyna, bo w politycznym świecie 
¢ nie zaszło szczególnego. Pokój między Au- 
41 Włochami zawarty, pruskie aneksje pra- 
Pem silnego przez Niemców uznane za prawne, 
Cząs protestów już przeszedł. Stosunki z Pru- 
mi wprawdzie naprężone cokolwiek, lecz po- 


trzeby ich zmieniać. Zostaje jeden kłopot — 
jwestją wschodnia, lecz zdaje się, iż pomimo 
„"Zyków dziennikarskich, rząd pojmuje dobrze, 
e kandyjskie powstanie nie zrodzi ogólnego 
Pożaru, przynajmniej w tej chwili, i że kwestja 
chodnia drzemie sobie. 
s Sądzę przeto, że powrót cesarza jest spo- 
Odowany cokolwiek lepszym jak poprzednio 
Latem jego zdrowia. Mówią o wczesnem zwo- 
* lu ciała prawodawczego, i niektóre dzienniki 
zo waja się, iż rząd chce przed ludnością wy- 
i wiedzieć przyszłą politykę swoją. Ja coš ma- 
w to wierze. Nie ma o czem i nie ma po co 
wić o tak draźliwej kwestji. Rząd, to jest ce- 
2 bardzo nie kontent ze swego położenia i ze 
Ę wszystkich swoich politycznych czynno- 
à w ostatnim czasie, więc pojmuje niedogo- 
LOŃĆ mówienia z reprezentantami narodu, przy- 
„A zaś polityka jeszcze nie wyjaśniła sie; obja- 
E“ ją byłoby nieostrożnością, której nie 
„opuści się cesarz po kilku nauczkach, które 
otrzymał w tym względzie. Przyspieszenie 
ty pila zwołania sejmu zapewne lepiej tłumaczyć 
„czeniem deputatów, chcących skończyć prace 
wek do. maja, to jest do wystawy. Dla tego 
ją, Wcześniej skończyć, potrzeba i wcześniej 
xé. Nawet mimo różnych przepowiedni , 
myślę, żeby przyszłe posiedzenie miało jaką- 
pk szczególną ważność, lub obudziło go- 
h e spory. Można w tej chwili zauważać we 
aj cuskim społeczeństwie jakieś zmęczenie, jakąś 
8pokojność i nieukontentowanie, przy których 
Dozycja będzie musiała działać bardzo ostro- 
ny. zachowując siły swoje do przyszłych ogól- 
tie, wyborów do rady prawodawczej. Tera- 
daję 73 chwila tak jest mglistą, że każdy bę- 
beg,. ważnie przypatrywać się tokowi spraw i 
Pdzię czekać, póki położenie stanow"zo nie 
Jadni się, 
„ Nie należy zapomiuać, że w tym roku zaczyna 
NiP owrót wojsk z Meksyku i opuszczenie Rzymu! 
Ee łe operacje tak ważne, że w obu mu- 
wę wstrzymać się z zanadto wczesnemi sąda- 
zj Rozumie się, że będą zwyczajne parlamen- 
tok starcia się, lecz zapewne słabsze jak w 
ję, przeszłym, tem więcej, Że enfant terrible 
atu Boissy, już nie żyje. 
j 2 listu, który otrzymałem z Aten, dowiadu- 
s śię, iż p. Moustier przed odjazdem do Francji 
Raj 31 się z królem I prezesem rady ministrów, 
ita SATISE, i wypowiedział im bardzo ostro i 
tów CŁO, żeby przestali podburzać mieszkań- 
rety, bo ani Anglia, ani Francja nie zgo- 
krój Asię na przyłączenie wyspy do Greckiego 
nia estwa. Naród grecki, mówił nowy minister, 
» umie korzystać ze swojej niezależności, 
daf gg 0788 mało rozwinięty, i mało posiada za- 
deia” na przyszłość. Na to Bulgaris odpowie- 
ai że przeciwnie, Grecy bardzo postąpili na- 
zód w ostatnim czasie, lecz że ciasne granice 
ólestwa przeszkadzają rządowi działać skute- 
Mie na korzyść narodu. Na to p. Moustier po- 
Śrzył znowu, że Francja i Anglia już poro- 
Ra aiy się z sobą względem Kandji, i że on 
Umyślnie zajechał do Aten, dla zakomuniko- 
Anią królowi o tem, 
a Na zakończenie pozwólcie odezwać się do 
tel niczek dziennika waszego, polecając im 
4 y dom komisowy w Paryżu panny Leokadji 
uj sAskiej, Rue d'Astorg 25. Nietylko przed- 
loty mody, bronzy, parfumerje, nuty i forte- 


s4 lecz nawet książki można otrzymywać 


wą 


êz dom komisowy naszej rodaczki i abono- 
Ć się na dzienniki. Wykształeony gust, aku- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


da a Brze żańskiego. Mieszkańce -obwo- 
ktam 7 iskiego. zoużeni licznemi proje- 
teata dróg, mających połączyć obwód 
alow, dski z drogą szynową lwow sko-czer- 
toha cK, przyglądają się już pier wszym 
uak tom pomiaron ym wskazującym kieru- 
atro drogi z Brzeżan na Raj, “po prawej 
ch nie Nadorożniowa, około Kurzan, wy- 
bąty ić mającej jedoem ramieniam do Ro- 


lerzchownie przyjaźne, i w tej chwili niema ! 


— 


Zważywszy zaś, ża nawet 

wiele korzystniej połączone być mogą w 
kiernnku prostym przez zbudowanie drogi 
4:/milowaj na Raj, Mieczyszozów , Słąwen- 
tyn. Bałezówee do dworca halickiego, apo- 
sobniejszej pod względem ominiecia gór i 
mostów od 
drogi z Brzeżan do Chodarowa, i od drogi 
B'Amilowej z Brzeżan na Lipicę do dworca 
bursztyńskiego. okazuje się jasno. Że te 0- 
statnie przysługiwać mogą tylko mieszkań- 
com małego trójkąta. położonego między 


ratność, znajomość rzeczy i najlepszych handlo- 
wych domów ręczą za dokładne, prędkie, do- 
bre i tanie wypełnienie komisów. 


Kronika. 


— wów 29. października. (Wiadomosci miejscowe.— 
Doniesienia o uroczystościah na cześć hr, Gołuchowskiego, Żale 
studentów), Major c. k. plackomendy pan Mehlem prze- 
niesiony jest w stan spoczynka, a na jego miejsce prze- 
znaczony major Loga z e. k. 10. pułku piechoty imie- 
nia hr. Mazzuchelli, 

Z żalem dowiadujemy się o pensjonowaniu p. Meh- 
lema, bo w przykrych bardzo czasach Odznaczał Bię 
major Mehlem ludzkością, uprzejmością i wyrozumiało- 
ścią, umiejąc zawsze obowiązki powołania swego po- 
godzić z obowiązkami człowieka. 

Tutejsza Rada miejska dała nowy dowód chwale- 
bnej troskliwości o podniesienie oświaty w kraju, prze- 
znaczając w budynku, najętym dla korsu tak zwanej 
preparandy, jeden pokój na bezpłatne mieszkanie dla 
ubogich kandydatów do stanu nauczycielskiego. 

W nocy z czwartku na piątek okradziono trafike, 
znajdującą sie w hudce przy wałach Hetmańskich. Zło- 
dzieje wyłamali okiennicę i zabrali tytoń, cygara i nie- 
co drobnych pieniędzy. Szkoda wynosi około 120 do 
140 zł. 

Wczoraj przedstawiała się JExe. panu namiestniko- 
wi deputacja miasta Jarosławia, składająca się z bur- 
mistrza i dwóch radnych, a to w „celu uzyskania wyso- 
kiej jego protekcji co do zamierzonego przez miasto 
skompletowania istniejącej tam szkoły realnej. Namie- 
stnik przyjął deputację bardzo uprzejmie i przyrzekł 
ile możności uwzględnić przedłożoną mu prośbę. 

Otrzymaliśmy znowu trzy korespondencje, opisują- 
ce nabożeństwa, iluminacje, składki na ubogich i t. p. 
objawy radości z powodu nominacji hr. Gołuchowskie- 
go. Uroczystości te miały miejsce w Andrychowie, w 
Żurowie i w Obertynie. Z Tarnowa donoszą nam, że w 
tamtejszej radzie miejskiej postanowili członkowie tej- 
że, pp. Polityński, M.ler i Holzapfel wniosek, mający 
na celu utworzenie dwóch stypendjów na cześć hr. Go- 
łuchowskiego. Piękny ten zam ar, skoro przyjdzie do 
skutku, będzie daleko odpowiedniejszym wyrazem uczuć, 
przejmujących mieszkańców miasta Tarnowa, aniżeli 
wszystkie głośne objawy i bankiety, przypominające 
niemieckie „Zweckessen*. 

Uczniowie ósmej klasy tutejszego gimnazjum aka- 
demickiego zanieśli skargę do JExc pana namiestnika, 
żałąc się, że nauczyciel matematyki, p. Kierekjarto, zbyt 
wiele od nich wymaga, że w wykładach swoich nie 
trzyma się książki, i tp. JExc. widział się spowodowa- 
nym wejrzeć w tę sprawę, i mimo licznych swoich ga- 


| trudnień, przyszedł przekonać się osobiście, jak też p. 


Kirekjarto wykłada. O ile wnosić możemy z wiadomo- 
ści, które mas o rezultacie tych odwidzin dochodzą, 
skarga uczniów chyba tylko w jednej części okazała 
się uzasadnioną. W ogólności powiedzieć można, że od 
czasu ustąpienia pana Czerkawskiego, młodzież szkol- 
na, osobliwie w tutejszem akademickiem, czyli russkiem 
gimnazjum przyzwyczaiła się do nauczycieli, którzy u- 
myślnie pobłażali przy klasyfkacjach , i mniej ściśle 
przestrzegali, by młodzież robiła postępy w naukach, 
bo szkoły stały się były instytucjami, służącemi do a- 
gitacyj politycznych, a propagatorom moskwicyzmu za- 
leżało na tem, by gimnazjum „russkie* liczyło jak naj- 
wiecej słuchaczy, To tłumaczy nam ów brak postępu 
w naukach, o którym hyła mowa podczas przedstawie- 
nia się nauczycieli z panem dyrektorem Piątkowskim 
na czele u JExc. pana namiestnika, i to wyjaśnia nam 
oraz powody, dla których młodzież uważa wymagania 
pana Kierckjarty za zbyt wygórowane. C^ Bię zaš ty- 
czy wykładania matematyki podług pewnej książki, są: 
dzimy, że każden nauczyciel ma prawo wykładać przed- 
miot tak, jak to uzna za stosowne, zwłaszcza łe ksią - 
Żki. przepisane dla gimnazjów. rzadko kiedy odpowia- 
dają swemu celowi. Zawsze to jest smutna rzeczą, że 
pierwszy objaw życia młodzieży gimnazjalnej za nowe- 
go namiestnika, wymierzony jest przeciy Żądaniu od 
niej wlększej pracy w naukach. 


—  Niedołęztwo zarządu kolei Ilwowsko-krakow- | 


skiej nwydatnia przyjazd p. namiestnika , dla którego 
3 dni przedtem przybył do Krakowa p. Póch x wozem 
salonowym, nie wiedząc, że się u tego wozu osie grze- 
jg. Dopiero wciągu jazdy przekonano się o niebezpie 
czeństwie; mianowicie po zrewidowaniu osi w Dembicy, 
p. Küb telegrafował następnie do Lwowa o Commissions 
Wagen (czego ślady sz w protokółach), który znowu p. 
Pósh ledwo ku wieczorowi wysłać zdołał. Nie wiemy 
dla czegò p. Kóh wolst narażać przez całą drogę bes- 
pieczeństwo namiestnika , aniżeli przyznać się do winy 
i przesadzić go do zwykłego wagonu I. klasy, Faktem 


Brzeżąny o 


Dniestru. 


zaprojektowanej 7/milowej 


m EYE maki p waj: KE BA LADA Bain 


dola od granicy wschodniej kraju z najbli- 
Żaj położonym dworcem w Halicza, ta pier- 
wszą stacją kolejową na lewym A 


Te niezaorzeszona korzyści drogi przez 
kraj. pożądane! z Brzeżan do Holicyą jako 
też drogi z Bołszowea do Monasterzysk I 
z Podbajae do Sznmlan 
ció uwage Wys. sejma i ck. namiestnictwa 
przy orzeczeniu pierwszeństwa dró 
jektowanych i prey ocenienin już rozpoczę- 
tych robót pomiarowych. 


do p^ drugiem z1% przaz Lipicę i Sarnki 
„UrBztyna. A 
Wana l Eżałoby sądzić, że drogi aaprojekto- 
ln „” Kierunku wymienionym mają na 
tza Przyspieszenie komunikacji, rokującej 
dla Zywistą korzyść tak dla kraju, jako też 
tot Sałego obwodu brzeżańskicgo; Że przed 
laj SZĘCIEm kroków pomiarowych zastą- 
Dod 4u0 Się należycie nsd potrzebami kraju 
Tz Względem stosunków hańdlowych, i że 
kaj S'ędniono żądania obywateli kraju, uni- 


badź łędów popełnianych tylekrotnie przy 
kn” AO AE którę ze Bzkodą 
'porosły trawa. 


bowia stety rzecz ma się przeciwnie, al- 


EPM w Projekcie drogi wytyczonej Z 
Lipian do Rohatyna, i drogi z Brzeżan na 
Dog o Bursztyna nie można dopatrzyć 


biedy "7 rozumnej i chęci szczerej unikania 
Boa tastarzałych. 

Ki, nj jac właściwe przeznaczenie tej dro- 
Uys} p BOdzi się posądzać nikogo 0 po- 
pocą gczenia Podola tarnopolskiego za po- 
leją żele! na Rohatyn lub Bursztyn z ko- 
teleg azng |lwowsko - czerniowiecką, bes 
i drogi koncesję fE budować się ma- 

ie; 1 szyno k E 
wa która zynowej lwowsko - tarnopol 


posna stanowić MAC połąc enie 
aj ednie, dia Podola ta i 
à aeta, o roopolskiego 


k 


Brzeżanami, Rohatynem i Bursztynem, oko- 
lonego już z dwóch stron gościńcami brze- (Z) 
Żańsko-narajowskim i rohatyńsko-bursztyń - 
skim, gdy przeciwnia droga, Głosem z kra- 
ja pożądana z Brzeżan na Mieczyszczów, 
Sławentyn, Bałszowce do dworca halickie- 
gn przechodziłaby środkiem okolicy do- 
tychazas zaniedbanej pod względem komu- 
nikacji, okolicy, obejmniącej Kilkanaście 
mil kwadratowych. położonej między dwo- 
ma gościńnami równolegle bieżącemi 1 Z3- 
nadto od siebie odległemi, to jest między 
gościńcem podhajecko - monasterzeckim i 
rohatyńsko-burSztyńskim , która to droga 
łączyłaby Brzeżany w najkrótszym kierun- 
ku z koleją Żalazną, oraz ze Stanisławo- 
wem i z Haliczem, tym nader ważnym 
punktem dla handlu materiałami bndulco- 
womi. spławianemi Dniestrem lub też do- 
stawtanami na Osi przez most halicki ja- 
ko też nader ważnym dla wzajemnej wy- 
miany płodów górskich i podolskich. 

Ta droga z Brzeżan na Mieczyszczów 
do Halicza, obmyśłana zarówno w interesie 
obwodu brzeżańskiego, jako też w jntere- 
sie obwodów wschodnich, dla których uła- 
twitaby połączenie Bołszowca z Monaste- 
rzyskami, jako też Podhajce na Rudniki i 
Szumlany z drogą brzeżańsko-halicky, przez- 
co zostałaby połączoną większa cześć Po- 


1.40. 


Intym 


Cetnar siana 1.50 1.80 


że znaczny. 


(F.) Wiedeń, 28 pażdziern. 
Od wczoraj płacą za gradus 


ki gotowej 
zeszłorocznej) już po 62 ent. 


cu 56 cnt. 
Na targowieę bydlecą Spędzono wezo- 
z Węgier 1229, g Nie. 
j 184 sztuk wołów, wagi 
Sprzed'wano cetnar po 
201:/,—25%/,, Sztukę po 96—179 ałr. 
rzedano 1085 sztuk po 


raj z Galicji 1370, 
mieckich prowinei 
400—580 fantów. 


gacizny tucznej 
98—45 ent. za fuant, 


Ze Stanisławowa d. 25 pażdziernika. 
Dnia 20. paźdz b.r. miala sie tu odbyć li- 
cytacja na ogiery, Które władza wojskowa 
chciała kupować dla swoich stadnin, Ogło= 


GAZETA NARODOWA s dkia 30 października 1x66. 
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jest jednak, że namiestnik ouderm tylko bez szwanku 
Przybył do Lwowa. 

Fakt ten notnjemy dla tego iż jeden z panów naszych 
puhlieznie powiedział, „że woli mieć 19 Niemców jak 
aby przez jednego Polaka miano karki kręcić." Tą razg 
mu powiemy, że zrządzenie Opatrzności nie chciało, aby 
jeden z najznakomitszych Polaków kark kręcił przez 
niedołęztwo dwóch Niemców. Już dawno byłby ozas, 
aby szwagier ministra Lassera , przez protekcję tego 
ministra narzucony zarządowi kolei Karola Ludwika, 
i z prostego dozorcy dróg, bez odpowiedniego wy- 
kształcenia, wyniesiony na naczeloego inżyniera ko- 
lei, był zastąpiony zdolniejszym mężem, istotnym in- 
Żynierem. 


— Z polskiego gimnazjum. W miejsce dotych- 
czasowego katechety ks. Willomitzera, mianowanego 
katechetą w gimn. akademiekiem, powołany został na 
katechetę do tutejszego gimnazjum polskiego ksiądz 
Mazurak, dotąd prefekt małego łacińskiego seminarjum, 
a na exhortatora dla uczniów z klas wyższych ksiądz 
Czerwieński z zakonu oo. karmelitów. 

W onegdajszym dniu niedzielnym miał ka. Czer- 
wieński pierwszą exhortę. Po bardzo pięknej rozrze- 
wniającej przedmowie, w której sługa Boży z świętym 
zapałem, drźący od wzruszenia, kilku silnemi rysami 
nakreślił powołanie tych, którym przypadło w udziale 
kazać do młodzieży, nastąpiła exhorta na temat dniem 
onym przepisany. 

Nie słyszeliśmy — mówimy to bez wahania — nie 
słyszeliśmy dawno kazania tak podniosłego a bardziej 
pełaego ewaugielicznej prostoty. Każde tam słowo 
tchnęło miłością i było ziarnem, bogaty plon rokującem, 
a myśl każda była głęboką prawdą, zastósowana do 
pojęć młodzieży, mającą jej wskazać drogę w trudnej 
pielgrzymce żywota. 

Przy tej podnioałości uczuć i myśli, co tam za ję- 
zyk świetny a uroczysty, mimowoli praywodaący na 
pamięć język Skargi ! 

O, zaprawdę! tylko kapłan natchniony, tylko sługa 
kościoła, stojący na wyżynie ewangielicznej, tylko ser- 
deczny przyjaciel młodzieży tak przemawia do młode- 
go pokolenia. 

To też nie jednemu z naszych kochanych chłopców 
łza się zaperliła w oku, a nie jedno serduszko goręt- 
szym zapłonęło ogniem — to też w imieniu tej serde- 
cznej naszej młodzieży, serdeczne składamy dzięki ka. 
Czerwieńskiemu, prosząc go zarazem, aby słów tych 
słabych nie brał za czczo frazesy, lecz sa wyraz uczuć, 
dla których pierś nasza była za ciasną. 

— Afrykanka nad Peltwią. Pan Blum , dyrektor 
Sceny niemieckiej, postanowił uszczęśliwić tutejszych 
amatorów prawdziwie fałszywych głosów i despera- 
ckich wysileń cywilizatorskiej gardzieli dwudzie- 
Sto ma przedstawieniami ostatniej opery Meyerbeera 
p. t. „Afrykanka'*. Jakkolwiek zdawałoby Bie, że już 
jednorazowe odśpiewanie wystarczy zupełnie do wy- 
straszenia wszystkich myszy i szczurów z okolic gma- 
chu skarbkowskiego , administracja, mając zapewne na 
oku jak najdokładniejsze osiągnięcie tego celu, wyzna- 
czyła p. Blumowi 1.600 złr. tytułem nadzwyczajnej sub- 
wencji, a dla utrudnienia ludziom przystępu do miej- 
sca tak straszliwej operacji, pozwoliła na podwyższe- 
nie cen biletów na przedstawienia „Afrykanki*. 

— Upraszamy szanowną redakcję O umieszczenie w 
kolumnach dziennika swego następującego ogłoszenia : 

Wysokie namiestnictwo piamem z dnia 7. pażdzier- 
nika b. r. do 1. 48762 uwiadamia interesowanzch , że 
na dniu 12. listopada i dni następnych b. r. odbędą się 
egzamina ną samodzielnych gospodarzy lasowych, tu- 
dzież na leśnych pomocników technicznych. 

Egzamina te odbywać się bedą w gmachu zakładu 
narodowego imienia Ossolińskich w sali radnej Towa- 
rzystwa kredytowego. 

Z komitetu c. k. Towarz. gospod. galio. 

Lwów dnia 16, pażdziernika 1866. 


Ostatnie wiadomości. 


.. W sprawie przeobrażenia lwowskiej akade- 
mit technicznej, donosi lwowski korespondent 
Czasu że „dyrekcja tejże przedłożyła jnż dawniej 
ministerstwu plan reorganizacji i przeobrażenia 
Jei w szkołę politechniczną o wydziałach spe- 
cialnych, 7 zachowaniem jednakża jezyka nia- 
mieckiego jako wykładoweeo. Okoliczność ta 
tembardziaj zadziwia, że najznakomitsi jej pro- 
fesorowie są Polacy.* 

Doniesienie to jest mvlne: mamy cały ten 
plan wydrukowany pod ręką, i właśnie o jezy- 
ku wykładowym nie ma tam żadnej wzmianki. 
Kwestię języka pominięto z umysła, nie chrąc 


PAR 22 niemiecki, a bojąc się proponować 


powinnehby zwró- administeanyjac, 


R zapro- 
chsć «x niczem 1 
sprowadzania i żywienia koni 


października. 
: Konotop. 
Niero- 
Jul. z Włoch, Lisowski F. z 


dawy, Niezabitowscv Wi 


cholski W. z Szczepiatyna. 


szenia 0 tem czytaliśmy w dziennikach kra- 


gragztą nle stało na przeszkodzie odbyciu 
tarzów, nie było tylko komisji wojskowo- 
da tega przeznaczone, 
Pa dłngiem sznkanin i dopytywanin sie — 
pokazała się, te nie hyłn jej weale. [ 
sprzedaży majacy, musieli sie tedy rosie- 
i zapisać koszta podróży. 
na konto 


jechali do Lwowa dnia 27. 123. 
A LIN Pp. hr. Komorowski A. z 
br. Horoch W. z Morauiec Bo- 
gdański E. z Zabłociec. Jaworski A. z Or- 
dowa, Weiss A. z Jyrosławia. Angerliolzor 

Radziechowa 
Poglies K. z Luhaczowa, E'usndi J. z Mot- 
F. z Zameczka 
br. Brunieki E. z Hureczka. Kossecki M. 
z Przemyśla, Debelski L. z Pardubitz, Gro- 


Q 
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Według telegramów z Pragi, N. Pan zwołał 
tam radę ministrów na dzień 28. bm. Powaja i 
są także kanclerze Węgier, Kroacji i Siedmio- 
grodu, z czego wnosić można, że sprawy wę- 
gierskie przyjdą pod obrady. Morgenpost utrzy- 
muje, że p. Majłath domaga się zwołania sejmy 
węgierskiego, albo swojej dymisji. Br. Beust do 
dnia 26. bm. nie miał audjencji u Najj. Pana, 
lecz znosił wię ciągle z hr. Beleredim. Oprocz 
M wezwany został do Pragi także fmp, 
Jobn. - 

I N. fr. Presse donosi, że do Pragi powołani 
zostali przez cesarza wszyscy ministrowie z wy- 
jątkiem hr. Mensdorffx, że o ustąpieniu jego nie 
ma już wątpliwości, i że br. Benst otrzyma nie- 
tylko tekę spraw zagranicznych, ale i cesarskie- 
go domu (pomimo, że jest protestantem). Tusa- 
mo donosi stara Presse, dodając między innemi, 
że „w Rejmie peszteńskim ma rząd wystąpić z 
oświadczeniem , iż po dokonanem już w za- 
sadzie porozumieniu sie co dv spraw współ- 
nych, przedsięwzięte będzie formalne ureeul 'wa- 
nie spraw, czekających załatwienia, z odpowie- 
dzialnem ministerstwem (ustęp ten jest niejasny; 
p. r.), ale że sprawy zagraniczne, armia i finau- 
se pozostaną sprawami państwowemi iw wspólnej 
zentęzęntacji załatwiane być mają. 

szyscy ci wezwani już dv Pragi li 

dnia 28. paideia ika, Á i A Ka 

Dnia 28. bm. przedstawiali się Najj. Panu w 
Pradze posłowie sejmowi i naczelnicy rad po- 
wiatowych. Posłom dziękował cesarz za ich 
działalaość, i wzywał ich, aby nadal wytrwali w 
tej czynności ku dobru państwa. Nakoniec wy- 
raził N. Pan nadzieję, że sejm na zbliża- 
jącej się kadencji wspierać go bę- 
dzie w jega trudnem zadaniu. Obe- 
enych było 150 posłów. 


Na czele tak zwanych starostów rad powią- 
towych był dr. Rieger, i przemówił do cesarza 
w jezyku czeskim i niemieckim. Najj. Pan na 
zapewnienia lojalności ze strony mowey, odpo- 
wiedział bardzo łaskawie w obu językach, iż 
„autonomię powiatów będzie ile możności po- 
pierał, albowiem jest ona podstawą swobody 
państwa.* 

Do Presse wiedeńskiej telegrafują z Pragi d. 
28. bm: Dr. Franc. Palacky za zasługi około ba 
dania dziejów otrzymał order korony 2.klasy. Do 
prezydenta senatu karnego przy sądzie krajo- 
wym mówiąc o procesach prasowych, ciążących 
na dziennikach czeskich, rzekł cesarz: „Nieste- 
tv dziennikarstwo utrudnia rządy (leider erschwert 
dis Presse das Regieren.*) 

Siecle zamieścił d. 25. bm. wielkiemi ezcion- 
kami na czele swego numeru upomnienie, wy- 
stosowane do rządu francuzkiego, by tenże przy- 
spieszył reorganizację armii i sprawianie nowej 
broni palnej. W upomnieniu tem widzą niektó- 
rzy manewr rządowy, dążący do pogodzenia o- 
pinii pnhlicznej z ozromuemi kosztami, do któ- 
rych zmiany w armii powód dać muszą. 

Król Wiktor Emannel przyjmie 4. listopada 
w Tnrynie deputację wenecką, która mu wrę- 
czy plebisevt, nebwalający połączenia Wenecji z 
Włochami. Następnie uda się król 7. listopada 
osobiście do Wenecji, w towarzystwie prezyden: 
tów obydwóch izb, ministrów i całego dworu. 

Do dnia 28. bm. był już ze 45 prowincyj 
włoskich wiadomy rezultat pożyczki narodowej. 
Zamiast przypadajacej na nie ułamkowej kwnty 
77 milionów snbskrybowano i złożono po części 
z góry 127 milionów. 

Do 4. A. Ztq. piszą z Tryeatu, że starv ba- 
waraki jeneral Hahn, niegdyś wódz naczelny ar- 
mii greckiej. przybył tam, by się udać w dalszą 
podróż do Aten i do Kandii. gdzie zamierza sta- 
nać na czele powstańców, Debatte nnatruje w tym 
wynadkn inspirację bawarską, i sądzi, że wnbso 
niewielkiej zorliwońci o sprawę grecką, jaką o- 
kazuje rzad króla Jerzego, wystąnienie zwalen- 
ników ex króla Ottona nie jest bez znaczenia. 

Memorial diplomatique przyszedł nakoniec do 
tego przekonauia, że nie należv sobie robić ilu- 
zji co do sprawy meksykańskiej. Jenerał Ca- 
atelnau ma mieć pnlecenie wycofania wojsk 
francuzkich z Meksyku. skoro zapewnione zosta- 
nie dotrzymanie ugód, zawartych z cesarzem 
Maksymilianem. Wszelkie usiłowania, bv tego 
ostatniego skłonić do abdykacji, hvły datych- 
czas bezowocne, bo, jak twierdzi Mem. dipl., ce- 
sarz do chwili odejścia ostatnirh depesz nie 
R. jeszcze wiadomości o chorobie swej mał- 
żonki. 


Wyvjechnii ze Lwowa dnia 27 I 28. 


jowych. Nie dziwnego tedy, że na dzień | naździe-nika. Pp. ks. Gedroir G. do 
zegu | przeznaczony ziechało sie wielu obywateli, | Strzelisk, hr. Baworawski W. do Kotowa, 
nswet z dalazych okolic z końmi i nie | hr. Michałowski S. do Bolemtraszyc hr. 


Mnszyński P. do Krakowa. Herlth F. da 
Gorajec, Papara J. do Dolniera, Postruski 
K. do Seredni. Skulimowski J. do Denisk, 
Urbański R. do Dobrosina, Zawadzki J. do 
Bałzca. Höger G. do Ołomuńea, Zhoarawski 
Ign. do Brodów. Brfckm*nn H. dna Maini. 
rza, Bogdański E. do Zabłociec, Obertyń- 
ski L. do Stronibsh. 


Chęć 
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Sprostowanie. 


WE: która się po mieście rozeszła, ja- 
kobym w skutek słabości Zakład mój 
wychowawczy panien od 9cin lat we 
Lwowie pod nrem. 139 w rynku istniejący, 
zamknęła, jest zupełnie fałszywa. Czuję się 
przeto spowodowaną Szanowną Publiczność 
zawiadomić, że nauki w tymże zakładzie z 
bieżącym rokiem szkolnym rozpoczęte. przez 
publicznych nauczycieli nieprzerwanie pod 
mojem okiem się wykładają, jako to: Re- 
ligia, przedmioty szkół norma:nych i wyś- 
szych, e.tetyka, fizyka, historja powsze” 
chna. geografia, matematyka. geometija, I 
historja naturalna, rysunki, kaligrafia 1 ro- 
boty ręczne, a na żądanie spiew, muzyka i 
inne języki obce. 2950 1—1 


Izabella Cieleska. 
w Szemnicy 


Akademik, ©: 


śnictwa z bardzo dobrym postępem, po 4-le- 
tniej praktyce, poszukuje umieszczenia w 
Galicji lub w Królestwie. Bliższa wiado- 


mość u p. llajosa, przy Wyższej 
Ormiańskiej ulicy, pod 1. 128 we 
Lwowie, albo pod adresem : W.K, 


w Ptaszkowej, poczta Grybów. 
2953 1—2 


L. Wijkens i K. Garan, 


mają zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność, 
że świetnie i najwygodniej przez nich 


urządzony HOTEL. 


jako też 


RESTAURACJA 


pod „złotem Jagnięciem* 
w Czerniowcach, 


służy smacznemi potrawami, wybornemi i 
dobremi napojami, zręczną i dobra usługą, 
a przeto Szanownym goś'iom tak miejsco- 
wym jak też podróżnym we wszystkim za- 
dosyć uczynić starać się beda. 2948 1—1 


kawaler. u- 
kończywszy 


Kalosze gumielastyczne 

w najlepszym i najpiękniejszym gatunku. 

za których trwałość się ręczy, po 
następujących cenach: 


1 para mezkich . . 12ł.40 e. 
Jody? 4 do ubierania bez po- 

mocy rąk 1 „480, 
1 „ damskich P i l ESA 
Lias 5 przednich do buci- 

ków z obcasami 1 „ 50 „ 
1 „ dziecięcych . Tdo 9, 


poleca SKŁAD 


J. F. Kleina Wwy. i Gebhardta 


we Lwowie, nr, 232 w rynku. 


Zlecenia z prowincji wykonujemy po 
nadesłaniu nam należytości i miary bucika 
lub buta. 1949 1—4 


Uwiadomienie. 


Handel korzenny 


Kar. Ballabana 


kupuje **** 


dziki, sarny 
ù zające. 


Na sprzedaż z wolnej reki 
Hnsia- 


W Wasylkowcach (is 


cześć, osobny korpus tabularny stanowiąca, 
zawierająca 76 morgów obszaru, dom mie- 
Szkalny murowany, budynki gospodarcze, 
karczma z prawem propinacji. 

„Bliższą wiadomość udzieli J. Zakrze: 
wski w Tarnopolu. 2915 2—3 


| RUM -l 


HERBATY 


zbiór 
1865-6 


we wszelkich gatunkach 


polecąe 2o) (yt l ZIE 


JULIUSZ ADAMI 


w rynku pod l. 54. 
EEK NaM 


Środek zachowawczy 


(ROL ERZE 


ensia, 


wypróbowany i używam 
i i: z nalepsze = 
wcdzeniem podczas Wea: ailepsze o: 
3 Od: 1300 


poleca we Lwowie aptek: 
Z. RUKERA pod "U 
nym orłem. 


powiecie 


francuzkie 


ASI|OSOJ SIĄ SUEPYJ 


e pz p a z a M e ea 


Likwory 


we Lwowie 


—— „ck aaa 
Ww hotelu George jest m 
20, 10—12 wiadrowych beczek 


do sprzedania. 
Bliższa wiadomość udzieli zarząd tegoż 
hotelu. ` 2931 8—3 


zerea neee peee pE 


UJ KLVI | Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARKI. | 
ra" Zasobny, od wielu lat zaszczysany 
ed 


GAZETA NARODOWA x dalz 30. października 1988. 


„= si 


se 


; SKLAD ZEGARÓW 


dentysta z Krakowa, C75 M. MERZA zegarmistrza w Wie- 

A d FAR +. ; mA few” 27% dniu, Zwettełhoff, Stefansplatz Nr. 0. 
zawiadamia niniejszem, iż czyniąc zadość (LZ | poleca w wielkim wyborze wszelkie 
wielekroć objawionym życzeniom, przybył kN NI gatunki dobrze zregulowanych żega 
tutaj, i w czasie swego pobytu zajmować <a: rów po cenach następujących: 


się będzie leczeniem wszałkiego rodza- 


P : Zegarki genewskic. 
ju chorób ust, potrzebnemi przytem ope- 


racjami, mianowicie piombowaniem Zę- | Cylindry srebrne na 4 rubiny . > - od atr, 12! 
bów złotem i innemi tańszemi, lecz ró- | Gylindry srebrne na 4 rubiny - - od zir. 13| 
e GR ALON latac W: teżań Cyl. sr. DA 4rub. ze zł. brz. z odsk, klp. ,, i 
wnie  trwałemi ruszcami. jakoteż | £Vq sr. na4 „lep z zł pr. z odsk. kip . 15 g 
wstawianiem tak pojedynczyeh zębów, | Cyl, sr. na 8 rubinów . . . . . . - » I4% 
jakoteż pół i całych szczęk na kauczu- | Oyl. sr. ma e morna ya 2 EE ot, 10 
ku. złocie i piatynie z najlepszych fran- GII. w na Słibacio A mes Uhtan) A 
cuzkich. angielskich lub amerykańskich | cyl sr. naf3 rab. . . . «. . . . * ed 
zębów emailowych. — Ordynuje od go- Cyl srana Digah. lepsza: e = " zn p 
a 01: 7: NR ODriaj ad. oco s y 
dzny 9. do 3. — Plae Halicki naprzeciw | Gy a z mocnemi kop. aE 
kawiarni p. Millera Nr. 1. cyl. s- anglsISA z kryszt. szkiełkiem . al 
E : A n smi Cyl. s- obozowe Savonstte. . « . « « s» s 
Zwraca się uwagę sz. Publiczności. na Gz. s. oboz. Saron. lepsze:z moo. kopert „ 30/9 
Remontoirs w lepszym gat. . ©. . . „ 36 
Św atio oh dtto Savonette . v s 
Melłanion do zębów, środki, posiadające a Ea ALB ra b aie „AO gadki = 
A Ą A yn r WE 1. zł, prób A ; .. 30 
własność utrzymania zębów i dziąseł. jakoteż | GJE ZE Jamaar © PA a KPR 1 38 
usuwające nieprzyjemny odor z ust. Kupić | Cyt. zł. damrkts lapsre e "AŚ e 5: 
je można u wynalazey, jakoteż we wszy- | CyL zt damskie z emalis nen al a 
e A. 38, GRE skos 3 zło apsią na am. ,, 
stkich aptekach w Galicji, tudzież w ban- | gayonetty damskie na B rubinów . . * |. 451 
dlu p. Jiireensa we Liwowie,iu pana Jahna | Savonetty damskie z emalią lepsze . . ,, 53 
w Krakovio. waT W=2 Kotwiczne złote na 13 rabinów . . . u AIZ 
4 A i Ą dtto na 13 kam, ze złotą kapslą lepsze ,, 50! 
Melanion kosztuje I złr. 40 ct dtto na B „ z 2 kopert.. . . . . X saj 
Proszek dv zebów ne dtto z 2 kop. od złr. 60, 70, 80, 90. 100 do 120 
; . dtto damskie AW. „ od złr. 488 
dtto damskie z 2 kopert, 


Nowy zniżony 


CENNIK 


Składu fa- 
brycznego 


wahadło- 
9—12 


Największy skład zegarów 
2831 wyehb własnego wyrobu 


oo 8 dni do naciągania . . po ztr. 16, 20, 22 
bijące godziny i pół godziny . „ 30 38 
h = kwadranse (wk. gary 
Regulatory oo miesiąc do nakrąo. .. „, 28. 30. 33 
Za opakowanie zegarów wahadłowych pobiera 
stę 1 złr. 50 centów. 


IS Naprawki wykonują się najstaranniej. Zamiej 
scowe zlecania za przesłaniem gotówki lub prze- 
kazem będą najrychlej uskuteczniane. Zegary przyj- 
mują sią także w zamian. 


optycznych przedmiotów, 
pod firma: 


Neuhófer i Feiglstock 


vw Wiedniu, 


c, k, wyłącznie uprzyw. MELANION, czyli 
wodę do ust wyrobu Ujhciyczo, i na Proszek 


verlängerte Kiirntnerstrasse Nr. 51, E 
vis-&-vis dem neuen Opernhause. Zakupiwszy korzystnie 
za gotówkę wielkie zapasy sukni 
Okalary w oprawie stalowej lub ro Sprzedaje: 
gowei, z najlepszemi szkłam- CAKE UBRANIE ZIMOWE 
peryskopowemi wypukłemi lub į za 20 złr. 
wkiesłeniia ma m ., l a20 cu a : 
„ 2 oprawą w rowku (invisible) . ê 50 E REES Uczy 
O Biagio Oo l 2a |H| j y 
é p D ; 4 53 od złr. 8 do złr. 30 w. a. 
g, 5 „ po bokach , 5 
p n srebmą sa . . . 8 50 CAŁE UBRANIE JESIENNE 
Lornetka ARONA o" Gin" j -- za złr. 16. 
Ę sz PECON E 
GRGJRET (PRZ) kauczukowy . 1 — KOMPLETNE UBRANIE CZARNE SALONOWE 
5 4 szyldrretowy . 3 za złr. 24. 
n » stalowy . "1 50 Tudzież wszystkie gatunki z najle- 
» 2 oprawą w rowku « 3 A pszej i najmocniejszej materji sukień 
pla PSUGDZDY ua o a eia A n 50 | Rmęzkieh, na każdą porę po zdumie- 
n o Zloty e e s e e e +» 16 — | fwająco tanich cenach w moim nowo 
Lornetki teatralne , achromntyczne otwartym 
la Rowan na czarno. . NEG 4 
w skóre oprawne o.s e . à AI 
„ w oprawie w słoniowej kości 12 ( © | MAGAŻYNIE SUKNI 


Balowidy polae idla artylerji po 24i 23 5 
A w najlepszym gatunku po 6 złr: 
Mikroskopy, lupy, przybory do ry- 


LEOPOLDA KELLERA 


2785 17—20 


sunków. wagi do mierzania płynów, w Wiedniu, 

termometry, barometry metalowe lub "AR Rothenthurm taniko- 

drewniane itp. po eenach najtańszych. aS Palais. Ecke des Ste- 
5r.. Zamiejscowe zamówienia uskute- funspiatzes 


czniają się za pobraniem należytości punktu- 
alnie, e nieodpowiednie przedmioty wymie- 
naja się za odpowiednie. 2200 6—12 


Fe. Zamówienia z prowincji usknte- 
czniają się najrzetelnicj i najspicszniej. 


lo Oblig. pożyczki krajowej 
(w Oblig. pożyczki krajowej. 
które w przeciągu 6 lat al pari spłacone będą, osobliwie 
przydatne do lokowania kapitałów, sprzedaje podpisany 
niżej kursu emisyjnego 
tudzież 


5 w srebrze Obligacje pierwszeństwa 


kolei Iwowsko - czerniowieckiej , 
po kursie wiedeńskim, 
bez doliczenia jakichkolwiek należytości po- 
cztowych i drobnych wydatków. 
lwów we wrześniu 1866. 


dB. WH. iEm”zauu nn. 


bankier. 


A. STEIFA SYNOWIE 


przy roga ulicy Jezuickiej pod 1. 1%5%,, 


otrzymali w liczsym wyborze świeże towary jesienne i zimowe, 
i jako to: i 

koszule, kaftaniki, kalesony welniane i flanelko- 
we, mezkie i damskie; szkarpetki; pończochy dam- 
skie, dziecięce i do polowania; pledy, szale ró- 
żnej wielkości, kapuzy, marynarki, jupki, ręka- 
wiezki jeleniowe, futrzane i wełniane; dziecięce 
czapeczki; stulpy, papucze, berłacze skórzanne i 

aksamitne i t.p. różne inne towary, 2861 8— 


=isprzedają po cenach najtańszych. z% | 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Smochowski. 


Główny współpracownik : Jan Dobrzański 


Odpowiedzialny redaktor : 


mno WARSZA TRZĘSIENIE — e EO 


Z początkiem lipca D. r. zaczeło wychodzić we Lwowie 


„SIOŁO., 


; 
pismo zbiorowe, poświęcone rzeczom ludowym ukraińsko-ruskim, 42to arkusz 
wemi zeszytami. 

Sioto zamieszcza: celniejsze utwory pisarzy ukraińsko-ruskich. tak wierszem 
prozą, korespondencje z ziem ukraińsko-ruskich i artykuły treści bądź naukowej; fj. 
też poświęcone rzeczom Ukrainę-Ruś dotyczącym. w językach polskim, albo ukraiisk, M 

| Obok wielu innych, pismo to zasila swemi utworami sławny piewca J. Bohdan Zale 

Stoła wyszło dotychczas Il. (2) zeszyty. Oto co zawierają w sobie: 


iaki 
ai 


Poczje (oryginalne) Szewczenki: Kataryna, Topola, Pustka, Try szlachy, Kayni | 
Fed'kowicza: Poezje mniejsze « Dobosz; Ukraińca: Rym, Neapil. — Powieści: Na Wkrami 


Marusia Q. Kwitki, najlepsza powieść ukraińska; Czastyna powtsty „Przed laty“ (tłumacze | 
nie) Miszczanka komedja w 3 aktach oryginalnie przez D. Łozowskiego napisana. [umo 
czenie ukraińskie Latopisu Nestora, liugia przez J. Wagilewicza. Słowianie przez Zorjat | 
leatra ludowe jako dzwignia oswiaty przez R. N. Z korespondencji z Bohdanem Żaleskim. Ko” 
biory : Lnsty o rzeczach publicznych dla ludu J. lloroszkiewieza;  Oratorjum wieszcze B. Z sh 
skiego; Nu gruzach powieść T. Szumskiego. Korespondencje: Z Kijowa (po ukraiński 
Z pod Lwowa (u założeniu Towarzystwa oświaty ludowej, o przyjęciu przez Rusibii 
kalendarza Gregorjmiskiego). X Paryża: List do Redakeji Sioła (po rusku). Poezj 
hdana Zaleskiego; Wielkanoc, Wełykdeń, Zołotarenko w Warszawie, Rezma 
Słowniczek. i = 

Ważnosć publikacji, współudział osób znakomitych i przychylne sądy Dziennikatsiy 
każą wierzyć, że Sioło znajdzie licznych czytelników pomiędzy światłą publiczność 
naszego kraju. Š 

Przyszły zeszyt wyjdzie z końcem grudnia. 


Cena przedpłaty: 

W miejscu: za cztery zeszyty 4 złr., za dwa 2 ztr. 50 cnt., zeszyt poje 

1 złe. 50 cnt.; z przesyłką pocztową: Za cztery zeszyty 5 złe., za dwa zeszyty 
zeszyt pojedyńczy I złr. 35 cnt. 

Listy ı pieniądze należy przesyłać franko pod adresem: 


KORNEL PILLER, 


właściciel drukarni i wydawca Stołu we Lwowie. 7) 

Egzemplarzy, oprócz u nakładcy. dostać jeszcze można we wszystkich księgarniść 

krajowych. Vrenumeratę przyjmują także Kedakcje: Gazety Narodowej i Dziennika Literackiet" 
Miejscowa prenumerata w księgarni Karola Wilda i J. Miliko wskiego. 


a > 
itośći 


mn cej 
3 glt” 
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DE Ważne dla miłośników książek!!! ZA 
Znacznie zniżone ceny najlepszych i najnowszych książek! 


Dzieła klasyczne, dzieła z ozdobnemi miedziorytami, peletrystł 
czne, romanse it.d. z powodu wyprzedaży za bezcen !!! 


Jeg. Ręczy się za nowe, kompletne i bez błędów. "PE 


Salon-Album für die elegante Welt. enthält feinste Stahl 
(Kunstblitter) der beriihmtesten Meister; grósstes Yrtformt., nut 1% 1. 6. „a 
este Allgemeine Weitgeschichte von i'r. Steger, in 3 Bdn., 1940 grosse Octayselt 
stark mit allen Karten und Pliinen (1866), statt 8 fL nur 3 f. !! — Hogarth’s Werke 
deutsche Pracht-Stahlstuch- Ausgabe, wit den feinsten engl, Stahistichen, nebst deutsebew 
Text, elegant cartonirt, nur o il! — Dresdner Gemilde-Gallerie die MeisterwerB*' 
grosses Frachtkupferwerk in Quart, mit den feinsten Stanlstichen nebst erkliirtem I 
elegant, mit Deckenvergoldg. gebd., nur 3 (l, — Miickerts goharnischte Sonette, | 
nische Gedichte ete, 1 %, A! — uóbes Landwirthschaft, mit 270 Abbildunge 
our 2 il! — 1) Kórners saimmil. Werke, neueste Ausgabe, 1866 mit Port. 2) Alba 
der bel.ebiesten Dichter, 40 Selen, icinstes Velinp., beide Werke zusam. oi 
3 0l! — Kaiser Joseph H., Prachtwerk; grósstes Octfrm., 552 Seiten Text, nobó 
tea. 50 Ilustrationen! Velinp., (1262), nur 2 i! — Mythologie der Griechen WE | 
Rómer, 240 Octavsciteu Text und 60 Abb.ldungea in Stahlstich (1862), nart% ün 
Louise Mullbachs ausgewihlte Romane , elegante Ausgabe, 18 Bändo, nur 6 M 
Malerische Ansichten der beriiimtesten Städte , ıhrer Kirchen , Monumente, Kuat 
werke, öÖlfentlichea Gebäude etc., auf 20 gr. Kupfertafcin (Stahistiche), in eleg% 
reich vergoldeten Carton, nur 2 A! — Sehitlers simmtl. Werke, Cotta'scha pr,- AUS 
gabe, 1862, feinstes Papier, mit Portr. in stahlstich, nar 7%, A.! — Populäre Naturg* | 
schichte der drei Reicho, 700 gr. Uetavseitea Text und 383 colorirte Abbildangon, 0% 
3%, A! — Góthe's Abhandlung über die Flöhe (war bis jetzt giinzlich vergrilien), mi h 
Lilustrationen, auf feiastem Velinpapier, elegant, nur 3 1.1! — 1) Thiers Geschichte de 
fraazósisch:n Mievolutton , beste deutsche ausgabe, in 20 Bänden (Schillerformat), 
Fnthiilungen aus dem Leben und Lreiben der Jesuiten, 2 starke Uctav-Biinde , peld 
Werke zusammen nur 3/, I! — Venedig uni Neapei, grosses Prachtkupforwerk ky 
Poppei und Kurz, 3 Tnie., mit 48 meisterhaiten Stahlsticuen und vollst. Text, nar 4 fr 
— 1) Shakespeare s sämmtl. Werke, (deutsch) 12 Bde., mit 12 Stahlstichen , in re! 
vergoldeten Pracht-ELinbanden, 2) Hierwegh's Gedichte und Aufsätze, beide Werke m 
sammen nur b il! — China Prachtkupfcrwerk, nach den neuesten Quellen, mit prach 
vollen Stahlstichen und 30 grossen Uetavseiten Text, nur 8 !— Sehmidts gr. W A 
terbuch der deatschen Sprache, BUO Octayseiten stark, uur IV fl! — Göthe's sammtlić i 
Werke, die neueste Uotta'sche Original-Pracht-Ausgabe, mit Portr. in Stablstich, feins 
Papier, elegant, nur 20 A! — Menzel's Nationalgesinge, 557 Volkslieder euthaltend, 844 
ber gebn., nur in; (IL! — Neuer grosser Iland-Atlas über alle Theile der prde, I 
sauber colorirten Karten, nebst vielen Stidtepliinen, ergänzt bis 1865, grósstes imp 
rial - (juart-format, nebst 4 Supplewentskarten, Sek- die neuesten Kiutheiłum y 
Deutschlands enthaltend, sauber mit Goldritel gebunden, nur 10 tL! — Dr. Reuth. 4a 
rortpilanzung des Menschen, mit anatomischaa Kupfertafeln, nur 3 f! — S ielbankg% 
schichten und — Historische Bibliothek, Samulung der interessantesten historisch 
Schriften der anerkimatesten Gesehichtsschreibor, 25 BUchn., sauber broschirt, zusadj 
nur 2 f! — 1) Saphies ausgew. humoristische Schriften, 6 Theile, wit Portrait * 
Stahlstich, 2) Der staatshiimorrhoidarius, Humoreske aus den fliegenden Blättern, A, 
sehr vielen Abbiidungen, beide zusammen nur 2!/, (1.1 — Das neueste Decameron, sl 
6 (LI — Manz-Ałbum für 1566, die neuesten beliebtesten '[iinze für Pianoforte entha! 
tend, nur 2 11! — Mlustr. Panorama, 2 Bao.. mit hunderten von lilustrationen def e 
sten Kiinstler und Text der buliebtesten Schriftsteller Deuts=hlands, elegant carton 
beide Bande zus. nur 3 11.! — Euthiillungen aus dem Leben und Treiben der FF 
imaurćr, 2 starke Uctav-Binde, nur 2 A! — iffland's siimmtliche Werke vollständig” 
Ausgabe in 24 Bänden (Sch llerformat), nur 5 1! — 1) Am Hofe von Neapel, histo e 
scher Roman zur Zeit Garibaldis, 3 Bde., 2) Friedr, v.d. Trenck, historischer RODS, 
aus der Zeit Friedrich des Grossen 3 Bde., beide Werke elegant ausgestattet, z 
nur 2, tl. — Düsseldorfer Jugend-Album, grosses Pracht-Kupferwerk der erstet ęż 
benden Düsseldorfer Künstler (jedes Blatt ist ein Meisterwerk) mit vollstiindigem is 
der beliebtesten Schriftsteller der Neuzeit, 3 Jahrgiinge, zusammen nur 6 fl! — Gor 
Waadernngen durch Pompeji, mit 20 Kupfertafeln in Kolio (antiquarisch), statt, 18 i 
nur 5 f! — Album der bełiebtesten Dichter, herausg. von Prutz, in Goldschnitt My, 
reicher Goldde kelverzierung gebunden, feinstes Yelinpap., nur y, Mt — 1) Scheid 
Die Volkslieder der Deutschen , 412 Seiten stark , elegant ausgestattet, mit Titela, 
von Prof. Richter. 2) Kaltschmidt’s Fremdwörterbuch (1866), 29.600 Wörter enthalte- 
3) Renan, Leben Jesu, alle 3 Werke zus. nur 2'⁄ I! — Aibum von ca. 310 l- 
lichtesten Lieder, © it vollst, Ciavierbegieitung, 2 0.! — Mlustrirte Unterhaltungs on 
bliothek, der gefeiertsten Schriftsteller, 18 Bdchn., m. vielen Illustrationen , zusam 
nur lv, A! 6. W, 


Gratyski 


i 3 johe 
uad Kap Gr Net 


irti 


A $ ł zek 19 
dają się tym. którzy zakupili z powyżej wymienionych książek ig- 
10 złr. — przy większem zakupnie dodają sie także dzieła % 
bnemi rycinami, klasyczne i t. d. > 


=== ZAWIADOMIENIE. Każde zamówienie będzie załatwione rychło i gi 
telnie, komu przeto zależy, ażeby w ten sposób nabyć naj wyborniejsze dz 
ła, niech się uda pod adresem: 


Moritz Glogau juniors: 
Büchber-Exporteur in EITamburg, 
= Neueriwall 66. 


j A j gwo“ 
Ponieważ przesyłki za zaliezką pocztową do c. k. państwa austr, nie 3% dożw 
lone, nprasza się gotówkę załączać. 


Talar równa się 30 srb. groszom czyli 2 złw. 


austr. 2951 1-1 


| ) Węgierskie 
Wina górskie 


białe i czerwone z roku 1861, 1862, 1859, 195% 
1856, 1854, 1852, 1818, 1846, 1834, 1822. 


ć Wszystkie gatunki wyśmienitej jakości, naturalnej barwy, siły i zapachu, sprzed k 
się z powodu zupełnego wyprzedmia mojego od lat 26 istniejącego handlu winnego: 
Podlug jakości wina sprzedaje się wiadro miary aastx. po cenie 12 złe. w, a, i WISE” 
„,, Wszelkie zamówienia na butelki, jak i na wiadra, usleuecznia się szybko! 
najlepszy sposób. ni 3 
Szezegółowy spis przesyłam na żadanie. 
Listy należy adresować : Anton Koszgleba, Hutgasso Nro. 3 in Pest. 


Antoni Koszgleba, 


właściciel winnicy i realności w I'eszcie i Budzie. 


wal, 


r 
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Antoni Orzechowski, Druk Kornela Piller? 


